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Przegląd polityczny. 


Kongres pod godłem różoski oliwnej, xa- 
proponowany przez rosyjskiego oesarza, umyka 
przed nami, jak cień, albo jak piękne marze- 
nie. Z razu misł się zebrać w listopadzie, po- 
tem odłożono go na początek stycznia, następ- 
nie doniesiono, śe się zbierze nispredzej jak w 
lutym, a teraz znowu nadeszła wiadomość, że 
jest projsktowany Ba marzec, a może na kwie- 
cień. Jednocześnie wciąż zmniejszano cele, do 
których ów kongres powinieu dątyó. Mówiono 
w pierwszej chwili o znacznem, chociaż niesu- 
pełnem rozbrojeniu, przyczam stosunki między- 
narodowe powinny być oparte na prawie i 
sprawiedliwości, jako antytezie racyi stanu i 
mly piękei. Potem oznejmiono, że chodzi tylko 
o wstrzymanie rozwoju militaryzmu, aby on 
został, jakim jest, bo i takiego dosyć. Wreszcie 
teraz powiedziane, że kongres nie bądzie się zaj- 
mował*ani rozbrojeniem, ani teoryami o pra- 
wie i sprawiedliwości, lecz weżmie pod rozwa- 
ga trzy następujące wnioski: Wszelkie już za- 
mierzone projekta powiększenia lub udoskona- 
lenia zbrojności mogą być wykonane, lecz no- 
wych projektów nikt nie będzie tworzył. Za 
pięć lat zbierze się drugi kongres, który roz- 
patrzy skutki tego uklada i zmieni go, jak 
uzna za właściwa. W oiągu ewych lat pięciu, 
w razie zawikłań, grożących wojną, powaśnio- 
ne mocarstwa przedewszystkiem postarają się 
utrzymać pokój, wzywając w tym celu do po- 
mocy bądź neutralne państwa, bądź sądy po- 
lubowno, bądź jakiegos arbitra. Oto wszystko, 

Ponieważ sam projekt rosyjskiego cesarza 
wsaniecił tu i ówdzie gorączkę militarną: zbro” 
jenie się Anglii, powiększenie armii niemie- 
okiej o przesało 23 tysiące piechoty, kilka pat- 
ków jazdy i kilka brygad artyleryi, a we Fran- 
eyi obok nadzwyczaj wielkiego pomnożenia ma- 
rynarki wywołał postanowienie dwuletniej za- 
miast trzyletniej służby pod karabinem, g9 
oczywiście ma na celu zwiększenie o jedną 
trzecią ozęsó rezerwy pierwazego powołania, 
enyli właściwie powiększenie armii : bojowej o 
jakie sto tysięcy śołnierzy, — przeto powie- 
dsiano, że tak zwane „szaleństwo liczby” jo- 
szcze nie Opuszcza sfer rządzących państwami. 
Wytłómaczono rzecz w ten sposób, że Cesarz 
rosyjski jest osobistością tak potężną, if  pro- 
jektu jego nie można pogrzebaó; o0oś zrobić 

oniecunie. potrzeba, kongres odbyć się mna i 

owinien powziąć pewne uchwały, bo inaczej 

osya poczuje się upokorzoną, a to źle wpłynie 
na polityczne stosunki. drugiej jednak stro- 
ny żadne mocarstwo nie zechce być mniej 
uzbrojonem, aniżeli wymaga koniecznośó, Gdy- 
by wszystkie one były w danej chwili równie 
silne militarnie, to mogłyby sobie nakazać sta- 
gnacyę ; ale niektóre się spóźniły, więc dzyż 
nie byłoby z ich strony zbrodnią w obec wia- 
snego narodu konserwowanie tego zaniedbania? 


Zatem szybkie podnoszenie zbrojności w An-| 


glii, Framoyi i Niemozech nie jest wybuchem 
choroby zwanej „szaleństwem liczby”, ale jest 
prostym skutkiem rosyjskiego projektu. 

Jekeli to wyjaśnienie jest trafne, to moż- 
na się spodziewać, że wszystkie mocarstwa od- 
powiednio się przygotują i potem spokojnie 
przystąpią do narad nad rosyjskim projektem, 

syczem z góry postanowią, śe ox będzie wy- 
wy, oboóby tylko dla sprawienia przyje: 
mności Mikołajowi II. Jego projekt jest tak 
zredukowany, że ostatecznie można go przyjąć. 
Wszakże chodzi tylko o pięciolecie! Ale czy 
to choć trochę niży ludom, dźwigającym mili- 
tarno ciężary, czy choć o włos zwiększy pew- 
»agó pokoju nawet w tem pierwszem pięciole- 
òm? Wszakże kto potrzebuje uzupełnić swą 
zbrojność, ten uczyni teras Odrazu to, oo zro- 
bilby w ciągu lat pięciu, a wojna może wy- 


"Kobieta w XX. wieku 


przea a 
Juliusza Simona i dr. med, Gustawa Simona. 


(Ciąg dalszy. | 
Nie znosili pracy, gdyż nie byli w stanie 
jej podołać, nie znajdowali przyjemności w za- 
bawie, gdyż nie mieli siły się bawić, skazani 


` >yli na zajmowanie się tylko sobą, anelizą 


„wych uczuó, skawywali się na Ograniczenie się 
do myślenia jedynie o swoich cierpieniach, pod 
których jarzmem padali. Mt 
("Wielką macie w tym wsględzie odpowie- 
dsialność, o matki rodzin! Jeżeli odłączenie jest 
cięśkiem przejściem, peryod następny jest nie 
mniej ważną sprawą. 

Kiedy mnie pani słachała i wykonywała 
moje rady, robiła pani rozsądnie i przezornie. 
Kiedy trzymając maleńką na kolanach, pani 
karmiła ją papką lub mlekiem z kluseczkami, 
doskonale mala znosiła ten pokarm. „Może jej 
należałoby więcej dawać jeżć — mówiła pani — 
wszak juź ma piętnaście miesięcy”. Juš my- 
ślała pani o kotlecika. | 

- Nie chciałem zgadywać myśli pani i po- 
wiedziałem, że dosyó ma na teraz jedzenia. Po 
południa kładła ją pani do łóżeczka, w którem 
wybornie spała dwie godsiny, potem sadzała 
ją pani na dywan, po którem pełzała, przewa” 
lała się i obracała, Opierając się na rączkach, 
podnosiła się, stawała, usiłując zachować ró- 
wnowsgę. Czy tek utrzyma się na nóżkach? 
u największym niepokojem jak widz na przed- 
stawienia, Śledziła pani jej ruch najmniejszy, 


a ona patrzyła się na panią, uśmiechała się do | 


niej, już nie myśląc o mamoe, która kilka ty-' 
godni przedtem oddaliła się i teraz już znikła 


wszelka troska pani o stratę prsywiązania 


org. Ohociaś istnieje projekt rosyjski, jednakże 


nismiecki minister spraw zagranicznych p. Bi- | 


iow w swoj ostatniej mowie w parlamencie 
rzekł, że „przyszłcśj Niemiec suależy jedynie 
od ostra niemisckiogo miecza”, -I to jest za- 
pełna prawda. Orękem i podstępem dyploma- 
tyoznym, z pogwaiceniem praw narodowych, 
wytworsono teraźniejsze granica. między pań- 
stwami europejskierai. Trzy główne wypadki 
w ostatpiem sto-trzydziesto leoin, mienowicie 
rozdaiał Polski, zjednoczsnie Włoch i Niemiec, 
przyczem oskabano Danią, a zniesiono państwo 
kościelne, którego isinienia domega zię taka 
potęga, jak cały świat katolicki, -wreskcie woj- 
na francusko niemiecka, zakończons oderwa- 
niem od Fraacyi Alsacyi z Lotazyngią, — oto 
są przyczyny militaryzmu. A jak one potęknie 
działają, mamy dowód ma budżetach wssystkich 
dziewiętnastu państw etropejskich, powiękazo- 
nych w ciągu dwaudziestopięcio lecia od 1870 
do 1895 roku z jedynastu na dwadzieścia dwa 
miliardy franków. Lwią ozążć - tych budżetów 
pochłania militaryzm, albowieia samo utrzyma” 
nie wojsk, stojących pod bronią, i marynarek 
kosztuje rocznie pięć miliardów, 932093.256 
franków; nowa broń i nowe okręty, koszary, 
jfortean i porty wojenne, wyłącznie strategiczne 
| koleje, które wię nie opłateją, i urządzenie sta- 
jcyj wąglowych — to wszystko poohłania co 
roku praessło miliard, a opłata procentów od 
pożyczek, zaciągniętych ma rozwój militarysmu, 
wynosi tyle, šo razem wszystkie wydatki na 
zbrojność zabierają w całej Europie prawie 7 
miliardów franków. Ale i to jeszcze niowszyst- 
ko, bo od ozasu do czasu militarysm otrzyma- 
je nadzwyczajne podaxuuki. I tex w Auglu 


W | 
r. 1889 parlament uchwalił tak zwany „Naval | 
Defence Act“, na mooy którego na budowę! 


4 


nowych okrętów otwarto adzairelioyi kredyt do 
wytokości trzech miliardów franków, a kwoty, 
tej nie wciągnięto ani do zwyczajnego, ani do 
|nadawyczajnego budżetu, jeno pozwolono rzą- 
dowi wypuszozać w miarę potrzeby nowe kon- 
sole. W Niemczech w tea sam sposób zrobiono 


|marynaróe preget z 400 miiuuiw mażoz, a ia, 


uzbrojenie Kiąao czan aaciągnięto pośyczką, xń- 
hipotekowaną na szanguńskich kopalniach wę- 
glai żelana, do wysokości dwóch milionów fun- 
tów sztorlińgów. W Rosyi z zapavsów kasowych 
car darował marynarce 90 milionów rubli. Je- 
żeli te prezenia doliczymy do stałych i nad- 
zwyczajnych wydatków na militaryam, to się 
okaże, że on pochiania 40”/, wszystkich docho- 
dów, jakie posiadają państwa ouropejskie, 

Tak tedy mniej więcej dziesięć miliardów 
franków rocznie idzie w Europie na militaryzm 
bądź bezpośrednio, bądź też pośrednio, miano- 
wicie na porty wojenne, stacye węglowe, koleje 
strategiczne, ' całkiem niepotrzebne ludności, 
rozszerzanie ramp na stacyach, komisys kon- 
trolne i t. d, Ta oyfra daje pojęcie o pracy 
przemysłowej, oddanej na usługi militaryzmu. 
Z niego więc żyją, pracując dla niego, liczne 
fabryki broni, warsztaty okrętowe, młyny pro- 
chowe, fabryki obuwia, mundurów, wszelkich 
konserw, a w dalszym ciągu kopalnie kelaza, 
miedzi i węgla, stadniny koni wojskowych 1 
wreszcie — mnóstwo wszelkiej kateguryi urzę: 
dników. Te wszystkie zakiady przemysłowe 
i biura zatrudniają kilkadziesiąt tysięcy robotni- 
ków, czyli dają stałe uirsymanie kuknset ty- 
siącom ludzi. Gdyby mulitarysm zniesiono, 
wnet wszyscy oi ludzie straciiiby brodki do 


Dziewczynka nie choinła ani na chwilę | 


odejsó od pani. Nie áalita sią pani na to, ale 
czasami te wymagania zdawały się pani za 
wielkie, kiedy za najmniejszem Ooddaloniera Bię 
pani = pokoju, dziecko zaczynało - krzyczeć. 
Niewola ta nie męczyśa pani, gdyż dziecko 
stawało się zabawnem i mówiło już: „Mamo!“ 
Pamiętam, jak pierwszy ras wymówiło: „Ma- 
mo“, pani zaczerwioniła się z radotoi i waqooj 
Gi to zrobiło przyjemności, aniżeli kiedy pier- | 
wszy Kraz nazwano cię mężatką. [o słowo ma- 
giozne mogło panią narazić na wszelkie kroki 
Dierozwakne, 8 inao dziecko naparioby mię i 
jedzenia naddatkowego i lakoci, wszak zasiu- 
giwalo na nagrodę. Jak tylko pukazaty się 
wszystkie dwanaście zębów, jakże pani chętnie 
dała kawałek kotleta dziecku, dla wypróbo- 
wania siły białych nożyków tkwiących w dzią- 
slach! A kiedy pewnego poranku, po sumien- 
nych wysiieniach, mała stanęla ne nóżkach, 
pani nie posiadała się x radości; wprawdzie 
upadła zaraz na dywan, ale, nie zrażając się 
na nowo rozpoocaşia swoje doświadczenia o- 
kwilibrystyczue, dowlokła się do futeiu, oparła 
rączki Oo brzeg siedzenia i tak wyprostowawsay 
się, postąpiła kilka kroków, nataraluie snów 
usiądia, padając W szesnastym miesiącu awy- 
cięstwol Ohodziła. Aby Ją wysaagrodmó prsy- 
niosła jej pani lalooskę i okryła ją pani po- 
całunkami. : 


Teraz sześó miesięcy przepłynęło spokoj- 
nie, karmienie odbywało się regularnie; rano 
trocha mleka, w połuduie zupa, o trzeciej znów 
mleko, o szóstej jajo lub zapa. Miała się do- 
skonale, chodziła, biegała nawet, ciało zaczęło 
nabierać sprężystości i twardości, maskuły ro- 
zwijaly się przez ruch, Wyrzekla sią pani kos | 
łyski i dała jej pani łóżeczko, aby miala wię- | 
cej powietrza. s, 

Jakóe pani byłą dumna ze swej oórki?' 


wów — Piątek dnia 16 Grudnia, 
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" Podobnei próby Rosya nie proponuje; Ona 
chce tylko na praktyce pokazać ludom europej- 
skim, rządzącym państwa”! ża pośredniotwem 
pariamentów, że bez militiaryzmu można się 
obejść. Kiedy ludy to zobaczą — reszty doko- 
nają same: zrobią rewolucyę pod hasłem „pracz 
s militaryzmem!* na co despotyezna LLOsya 
będzie mogła patrzeó spokojnie. A po takiej 
rewolucyi któż zatęczy, ża na wschodzie euro: 
pejskim nie odezwą się trąbki do ataku na za- 
chód? Więc czy mocarstwa mogą Bzozerae przy- 
stać na rosyjski projekt? Widzimy, że one 
przygotowały się do niego o tyle, aby odranu 
nie stał się niebezpiecznym, a teraz potrafią 
pogodzić ambicyę rosyjskiej dyplomacyi, jako 
twórczyni projektu demobilizacyi, z włamymi 
interesami. Ostatni program prac kougresu jest 
tsk niewinny, że zjązd „odbyć się może po 
wdrożeniu tych militarnych zamiarów, które 
stoją na porządku dziennym w Anglii, Niem- 
czech i Franoyi. Pozornie stanie się coś, ale 
nio naprawdę. Bo inaczej też być nie może, 
dopóki nie prawo i sprawiedliwość, lecz opan- 
cerzona pięść tkwi na straży granio państwo: 
wych, stworzonych prsemocą, i dopóki wewnątrz 
państw panuje racys brutalnej siły, zwanej ra- 
CYĄ SANU. | 

O nania 


Koniec sesyl. — Perczel. 
Piczą nem z Wiednia, 14 grudnia: 

„, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że pro- 
wizoryum budżetu i ugody z Węgrami juk nie 
stanie ną porządku dziennym, Rsąd zadawalnia 
się zapowiedzią obstrukoyi ze ntrony . stronni- 
otwa niemisokc-narodowego i postgpowege, nie 
stąwisjąc Izby faktycznie na próbę odnowionej 
obatrukoyi „dsikiej*. Można więe juś dziś tego- 
roczną kampanię parlamentarną uważać jako 
skończoną. Rozpoczęła się ona pod nowym ga- 
binetem hr. Thuna 21 marca. Od samego po- 
ozątku było rzeozą widoczną, że nowy gabinet, 
usbrojony w § 14 konstrtugyi, pragnął prsede- 
WSZyBtkisIm zaktgiac pPotwęruw Darse paris- 
mentarae, czyli przywrócić komaa porsą” 
dek obrad. To tek udało sią. Wyjąwszy spora- 
dyczna i ehwilowe zwroty do zeszłorocznej tak- 
tyki gwałtów, tegoroczna kampania odbyła się 
w formach przyzwoitych. Przywrócenie zapeł- 
nie prawidłowych iuukoyi parlamentu, skionie- 
nie go do rzeczywistej pracy, jest dragiem za- 
daniem, które może się uda w przyszłym roku. 
W bieżącym, parlament pracowai tylko pozor- 
nie. Byla to młockarnia, która młóciła nie kło- 
sy, lecz słomtaą (przeważnie wniosków Oskarżźeń 
mumistrów). Na palcach można policzyć uchwa: 
lone w ciągu calrgo roku ustawy, wyłącznie 
podrzędnego znaczenia. Gabinet ogramozył się 
więc do najskromniejszego zadania hygieny 
parlamentarnej. Sam jednak fakt, że nie nasta- 
ia zupełna przerwa w życia parlamentarnem, 
jest zdobyczą, kióiej na począsku roku mało 
kto się spodziewał. Przewidywania nasze, wy- 
powiedziane kiikakrotuie, że w danych stosun- 
kach, pariameniarne przeprowadzenie ugody s 
Węgrami jest niemośliwe, zupełnie się spraw- 
dziły. Nie powtarzamy dziś naszych równie 
często wypowiedaianych uwag oo do środków 
koniecznych, aby 'spiowadzić zupełne wysdro- 
wionie parlameniarysmu austryackiego i wy- 
zwoleaie go z pud dyktatury aywiołów 1 prą- 
dów skrajnych. i 


mówiły: „Jak oma TOZwinięcz na swój wWioùl-“ 
— pani prostowała się, myśląc: „Macie sin- 
SENOŚĆ NAJWIĘKSZĄ”. À kiedy dodawały: „Podo- 


,bna zupsinie do pati, iscny pororet paal”, pa- 


ni uśmiechala się, a kiedy zwracając s.ę do 
malej, mówiły: „Bądme bardzo ładuą*, wtedy 
pani rozwodzic sę zaczynała: „A. żebyście 
wiedaniy, jaka mądra, wszystko Tosumie; taka 
łagodne, taka przyiepka, nigdy nie krayosy, 
ani nie żali Się". 

Jednom słowem, wzorowe dziecko, nie- 
prawdas ? Ougrywając rolę matsi, jedno- 
Gzekule pani przygotowywaia histuryę duieoką. 

Z jakąś koxieseryą uUbisrałą je pani! 
Konieczne obciaśa pani, aby nomio wycięte 
sukienki z krótkiemi rękawkami. Sprzeciwiiem 


się toma. Trzeba będzie kiedyś na to zezwo- 


liò — mówilsó pani — mam zresztą przyja- 
aółkę Anvgielkę, która wybornie wychownje 
swoje dzieci, są one zdrowe i silne, 4 chodz 
z gołemi nogami i rękoma. 
— Wiem — odpowiedziałem — w Anglii 
trochę ostro prowadzą dzieci i nie obawiają 
się wystawiać ich na zimno; DISIAZ nio 
im to mie szkudsi, wytrwają, wisdy bar- 
dzo są silne, ale wielka ich liczba me wytrzy- 
muje tych prób i ginie; dsiecko, z powodu 
swej konstytucyi, nie jest w stanie walczyć 
przeciw tak gwsitownym zmianom, jakie na- 
stępują po sobie w naszych klimatach, nie ma 
ono dostatecznych zasobów sił, aby oprzeć się 
118, Więc potrzebuja ubrań ciepłych. Przyzna- 
J% że przesądzają u nas niektóre matki stara- 
VIA 1 że dzieci otulają zanadto, w watę, su- 
knie i płaszczyki watowane; jak kłębki dzieci 
te wyglądają. Zły to system, trueba je przy- 
swyczajać sawcosasu do zimus, aby nie nara- 
śa6 na latwa bole gardła i na katary, alọ 
trzeba je ochraniać ną wstępie życia. 


A kiedy przyjaciółki pani, odwiedzając ją, | 


Zachód  , 


stępnie był ministrem sprawiedliwości. JDezy- 
dery Perczel urodził się r. 1848, studya pra- 
wnicze odbył w Budapeszcie, gdzie uzyskał 
dyplom adwokata. Wosześnie jednak zajął się 
administracyą swego majątku w komitacie 
Baranya, sprawował z 'kolei autonomiczna 
urządy „notaryusza' i t. d, od r. 1877 do 1887 
jako wioskupan kierował administracyą komi- 
tatu Tolna. Od r. 1887 zasiada w Izbie posel- 
skiej jako poseł okręgu Bonyhad. Od r. 1892 
piastował urząd wiceprezydenta Izby, w sty- 
czniu r. 1895 wstąpił .jako minister spraw we- 
wnętrznych do. gabinetu Banfiego. Dnia 30 
listopada r. 1395 odbył głośny pojedynek z ba- 
ronem Andreanszkym. '" yi j 

Kandydatura Perozia w obozie opozycyi 
napotka na równie zacięty opór, jak kandyda- 
tura Stefana Tiszy. Bo p. Perazel nietylko sly- 
nie z energii, którą oczywiście zastosuje takte 
do kierownietwa obradami Igby, ale nadto ja- 
ko minister spraw wewnętrznych naraził się 
szczególnie opozycyi, przeprowadzając wybory 
r. 1896-go, Jak wiadomo, opozycya od 2 lat 
nieustannie skarży się na nadużycia, których 
podczas tych wyborów dopuszczał się gabinet 
Baufiy ego. Prawdą jest, że trzeba było ura- 
ohomić kilka korpusów, aby zabezpieczyć po- 
rządek tych wyborów. Zaden rząd nie używa 
takioh środków z „wrodzonej przewrotności*. 
Jeżeli potrzeba było tylu szwadronów i huza- 


rów, aby zabezpieczyć ład podczas wyborów, gwałtowny 
wina oięży na opozycyi, która uciekała się do | Mywca usiła 


najnamiętniejszej agitacyi. Z deklamacyi Le- 
wskowskiego, Daszyńskiego, Ntojałowskiego 
Ji t.d, w parlamencie wiedeńskim, wiemy do- 
skonale, jak te żywioły radykalne umieją od- 
powiadziainość. za woje prowokacye i gwałty 
zwalać na organa rządowe! To teź podobnych 
deklamacyi opozyoyonistów węgierskich nie 
trzeba brać na seryo. Bądź 00 bądź, z wy- 
mienionych powodów, kandydatura Perozla na- 
potka na stanowczy opór opozycyi, t. j. trzech 
formalnie sprzymierzonych frakcyi. Natomiast 
może ze strony frakeyl dyssydentów z obozu 
większości, w której przeważa osobista nio- 
chąó do rodziny Twzów, dozna Ona przy- 
ohylniejszego przyjęcia, niż kandydatura Ste- 
fana Tiszy. Dzień wozorajszy nie przyniósł 
nowej dezercyi z obozu większości. Byó więc 


może, ke ostatecznie przecież większość do- 
pisze  Banffyemu, & zatem nio nastąpi 
przesilenie gabinetowe. W każdym razie za- 


powiedziany występ byłego prezydenta Izby 
Nzilazyrego przed swymi wyborcami w 
Preszburgu, znacznie wyjaśni sytukoyę. Do- 
wiemy się dopiero w sposób autentyczny, O 
ile dyssydenai są gotowi zbliżyć się do 
opozycyi i przyczynić się do obalenia 
gabinetu. 


Rada państwa. 


(Telegram „Erzeglądu”. 
Wiedeń, 15 grudnia. 
Wozorajsze posiedzenie wieosorae rogpo: 


t 


ozęlo się o godz. *⁄48. Na wstępie p. Türk] 


Juk twoja ślicznota kończyła dwa lata; 
pokazy wała ząbki, świadoząc niemi, że gotową 
jest zjośó pierwszy kotlet; pozwoliłam na m:ę- 
so. Onoiała pani obchodwió się jak z dorosłą, 
lecz zauważylem, że %ołądek praechodzi do 
wyższej klasy 1 ke trzeba działać Ostrośnie. 
Wskazaiem pani, śe w mięsie znajdują się 
ścięgna, które pano nazywacie norwami, i 
skóry żak naswaae, które my nazywamy 
APONEWYORAMI, która nie są strawae i radziiem 
aby je z nalgsa usuaąć. R 71 zę 

— Alek my jemy te skóry i te żyły, 
doktorael Nie podobna od kucharki wymagać... 

Przerwałem pani: „Naprzód nie jemy te- 
| go, lecz zostawiamy na talerzu, a jote Jemy, Lie 
tuaawimy, a żołądek nasz, który ma na to siłę, 
odrzuca niepotrzebne naleciałości. Ale córeczka 


pani uje wszystko, co jej dadzą, i jak już nie- | 


jednokrotnie twierdziłem, żołądek jej zanieczy- 
boi się nieprodukoyjnym bagażem 1 będzie mu- 
sial ozyaió  wysilenia, aby się go po" 
kbyó, a zanadto jest mlody i niedcówiadczony, 
aby temu podołać ; potrzeba unikać tego wy- 
silenia, dając mu materyai, który mośe bez 
tradu zużyckowaó, Jego wyształcenie nie jest 
jeszcze skończone ; uzeba mu je ułatwić, 
pamięcając, że trwaó będzie jeszcze lat kilka. 
Potem pani będzie ubierała owoce swej oler- 
pliwości. 
- Miałem wtedy pełne uaufanie pani, gdyż 
doświadczenie nauczyło cię, że moje rady nie 
były do odrzucenia ; chociąż niekiedy Zarzuca- 
la mi pani, śe jestem za wymagającym, że 
dawniej maiej dbano i mniej .oglądano sę DA 
|wszysiko i t. p, Wyrażała się pani, że dawniej 
dzieci same się wychowywały. Pod tym waglę- 
' dem dowodzsnia pani bywały niowyozerpane, 
Uskarżała mnie pani, że rozpieścić choę jej 
oórecakę i stawialaś wa przykiad : dziecko ku- 
oharki, które jadło, co chainic. Dowiodłem pa: 
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BENEM 1 FIT eY 
w kraju I w Anstryi miesięcznie 
w Niemczach àn 
w innych państwach j 
Za zmianę adresu dopłaca się ZATA 
piate należy niścić równocześni€ 
z żądaniem zmiany adresu. 


Qeny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenm 
na czwartej stronicy - 


Wiersz petitowy albe jego miejsce . . te 
w  „„Drobnych ogłoszeniach” za każde 
słowo tłustym petitem po . . . . . LIP" 
tłustym garmondam po . . . e.. $- 
Kerzzpondencye prywatne zu każde Mowe 4 
śłastym petitem po. . . 1 « » : à = 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 


SGęluszenie , wiersz pełitowy albo jego miejsce 30 ©. 


Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 40 
Ogłoszenie do Przegładu przyjmuje „BIU 
DZIENNIKÓW * ul. Karola Ludwika I. $. 


Ogloszenia Rad przegiędem politycznym $0 A 
ed wiersza. 6 


ZE 


Długość dris g. 8 m. 8 
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stulatach czeskich, zawiadomi wsrakże prereca 
! gabinetu o łądaniu posła Turka. s 
Pp. Funke i Pergelt wnieśli interpe: 
Jacyę z powodu zarządzenia Dyrekcyi policyi 
jw Pradze, zabraniaiącego studentom z odzna- 
kami burszowskiemi 
większej liczbie niż po trzech. 
P. Barwiński interpelował w sprawie 
oszukańczej działalności ajentów emigracyjnych 
we wschodniej Gralicyi. 
Na porządku dziennym dałsza dyskusya 


snuaegółowa nad ustawą o kolejach lokalnych. ' 


W toku obrad omawiał minister kolei Wittek 
cssarshie rozporządzenie £ 7 sierpnia 1898 w 
sprawie linii kolei wąskotorowej Głabella Bocche 
di Cattero z odnogą do Greavòsy i Ragusy i 
polemisowsł z Pf:rschem, który ubatrywał w 
tem rozporządzeniu nadażycie $. 14 konstytu- 
cyi. Mylnsm jest udanie Pferschego, że ten pa” 
ragref użytym być może tylko wtedy, gdy 
Rada państwa skutkiem radzwyezajnych prse- 
szkód zebrać się nie może. Również nie jest 
słusznym dragi zsrzut Pfersohego, iż $ 14 w 
danym razie nie powinien był być zasiosowa- 
nym, poniewwk zarządzenie oo do pożyczki na 
kolej lokalną nie może już być cofnięte, nawet 
gdyby Rada państwa” nie potwierdziła roxpo- 
rządzenia ministeryalnego. Minister dowodzi, że 
transakoye te, prowadsone między skarbem 
wspólnym a rządsm bośniackim, nie są wosle 
trwałem obojążeniem budźrtu austrysckiego. 
Również zbija minister zarzuty Pferschego 00 
do rospoozęzia robót ma linii kolei Spalato- 
Arsano i nazywa kolej tę, tak ważną dla oko- 
nomicsnego rozwoju Dalmecyi, spóźnionym 
aktem sprawiedliwości dla tego kraja. Roxpo- 
rządzenie oosarakie z 7 sięrpnia 1898 Izba przy- 
jęła do wiadomości. ©” " Bad 
W toku obrad nad art. 14 ustawy O ke- 
lejech lokalnych, dotyczącym kolei Przeworsk- 
Rozwadów, przemawiał p. Wclf, napadając w 
sposób pa Polaków i na rząd. 
je dowieść, áo kolej ta jest oałkiem 
niepotrzebna i przyniesie korzyści wyłącznie 
szlnohcie i właścicielom gorselń w Głalioyi. 
Strategiczne wsgiędy nie odgrywają tu żadnej 
CA — kolej ta może słażyć chyba ar to, by 
Kornoy w ranie wojny z Roryą scybciej je- 
ohal. Jost to po prosta TAF 0a ENEY 
dla Głalicyi, a cała ustawa, to nio innego, jak 
tylko podarki dla Dalmacyi, Kroacyi i Głalicyi 
które rząd rozdaje za przyjęcie ugody z Wę- 
grami. ' l 
Zarzuty te i napaści Wolfa odparł imie- 
niem Koła polskiego p. Rutowski i wyka- 
zał, jak dużo złej woli, a jak mało słuszności 
w nich się mieści. Ustawa będąca terar præsd- 
miotem obrad, ustanawia ogółem 25 nowych 
liaij kolejowych, z których tylko jedną dostaje 
Głalicya, i to nazywa Wolf marnowaniem pie: 
niędzy państwowych na rzecz Galigyi. Gdyby 
szło jedynie o korzyści dla Galicyi, z pewno- 
ścią nie obranoby tej właśnie linii kolejowej, 
gdyż kraj nasz czeka z upragnieniem wielu 
innych, ważniejszych linij, które są dla rozwoju 
Gralicyi nieodzownie potrzebne. (Potakiwania 
z ław polskich) Widocznie wię decydowały 
o wyborze linii względy ogólno państwowe. P. 
Wolf wyśmiewał i podawał w pogardę ubogi 
nasz kraj — otóż właśnie 100-letnie rządy tego 
systemu i kierunku, którego namiętnym wy- 
znawcą jest Wolf zawiniły ten upadek Galicyi, 
w który ją nieledwie rozmyślnie pogrążono, a 
z którego ona z trudem i o własnych siłach się 
dźwiga — W głosowaniu nad tym artykułem 
u posiów polskich tylko Daszyński i Kozakie- 
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| ni, że do dzieokaą tego wzywano muie jaż 
trzy razy, a za każdym razem przechodziło 
ono chorobę z niestrawności. Trzeba przyzneć 
że ta poczciwa kobieta miała za zasadę przy” 
zwyczaió dziecko, aby wszystko jadło, zasadę 
tę samą oo i pani. Nie wiedziała w swej nio- 
winności, że kołądek dziecka, aby mógł póź- 
niej ochłonąć wszystkiego rodzaju pokarmy, 
wusi Się urobió i dla tego należy mu dawaó 
po trosze, aby mógi potem wszystko trawió. 
Kucharka cbciała, aby jej malec jadł oo się 
trafi, nie sała bynajmniej z postępem wieku 
pary i doczekała się, . śe dziecko ciągle było 
oierpiącem, że następnie trzeba było poddać 
je dyscie i usanąć pewne pokarmy. Ostateoxnie 
przekonałem panią o słuszności moich twier- 
dzeń, pani im się poddała i dzięki temu oó- 
reczka pani jest sdrową ; posiada żołądek, jak 
mówią, zdolny trawić kamienie. 
Niedawnemi czasy, wiele bardzo matek 
| zostawiało dzieci swobodnie pod opieką nia- 
niek i pozwalało, ke te dzieci jadły, co ohoisły, 
oo zresztą stanowiło główne ich zajęcie. Takie 
pięcioletnie lub sześciolstnie pędraki nie po- 
przestawały na pierwszem, drugiem śniadaniu, 
na obiedzie, podwieczorku i kolacyi; wyłamu- 
jąc się z pod straży, wkradały się do spiżarni, 
gdzie objadały się łakociami, a jekeli jedzenie 
otrzymały w oznaczonym czasie, nikt nie pil- 
nował, w jakiej je pochłaniały ilości. 
„ Małe żołądki napełniały się potrawami 
najróżnorodniejszemi i majobfitszemi; jeszcze 
j nie skończyły swego zadania, kiedy im nowe. 
: g0 dostarozano materyału, i tek bez końca; 
jedno trawienie niedopełnione, byłe przerywa- 
ino nowsm, stąd następowały choroby ciękkie 
na całe życie. A od matek słyszeło się Zawsze 
(tą samą awrotkę: „Niech dziecko js, potrzeby: 
je rosnąć i rozw:jać sig." © | 
- (diąg Basią! | 


pojawiać się na ulicy w - 


rb 


wicz głosowali z Wolfem przeciw jego przyjęciu. 

dyskusyi nad art. 23 poseł socyalisty= 
ozny Verkauf postawił dodatkowy wniosek 
o ustanowienie inspektoratów kolejowych na 
wzór istniejących inspektoratów przemysłowych, 
tudsież o uwzględnienie przy budowie nowych 
linij wymagań polityki socyalnej co do mia- 
sskań i płacy robotników. P. Kozłowski 
oświadozył imieniem Koła rolekiego, że myśl 
podniesioną przew p. Verkaufa, przyjmuje bar- 
dzo sympatycznie. Kcło zawsze współpracowało 
chętnie w ustawodawstwie socyalno - polity- 
cznem, to też i dziś wita z sympatyą projekt, 
mający na calu troskę o dolę robotników. Koło 
polskie swego osasu pierwsze pcdniceło sprawę 
inspektoratów przemysłowych i głównie przy- 
czyniło się do tego, że ta instytucya weszła 
w Austryi w życie nawet wpierw, aniżeli w 
Niemczech. To też w tym wypadku Koło pol- 
skie zgadza się w zupełności na myśl, podnie- 
sioną w projekcie p. Verksufa, nie mcże się 
tylko zgodzić co do formy, w jakiej ją poru- 
szono, ponieważ w tsj chwili omawianą jest 
tylko ustawa o kolejach lokalnych. Dlatego 
mówca wnosi, aby wniosek p. Verkaufa ode- 
slad do komisyi kolejowej, x poleceniem, by 
w jak najkrótsyym oGzęsie zdała o nim Igbie 
sprawę. 
Wniosek ten Kozłowskiego przyjęła Izba 
jednogłośnie — rzecz w naszych czasach nie- 
bywała a zarazem bądąca wielkiem zwycię- 
stwem Koła polskiego. 


1. Zmienió a właściwie postarać się o wyją-| sana gładko, z lewego boku ponad czołem prze- 
tkową ustawę budowniczą dla domów dla biednych. | dział, na środku czołą duży toupet, który przy- 
2. Poatarać się o całkowite uwolnienie od po- | krywa też połowę głowy; wszystko zaś uwień- 
datków domowo-czynszowych i dodatków krajowych | czone ogromnym puklem z przyprawnych wio 
i gminnych lub bodaj o zmniejszenie ich do połowy. | sów, gdyż obecnie przyprawne pukle i loczki 
To gą postulata najważniejsze, bo wtedy ka-| walczą zawzięcie o prawo obywatelstwa. W ta- 


pitał włożony w takie przedsiębiorstwo będzie się 
dobrze procentował i znajdą się i kapitaliści i 
przedsiębiorcy, którzy te domy będą budowali ; ina- 
czej będziemy jeszcze całe lata czekać na mieszka- 
nia dla biednych. Mając zapewnione te dwie smia- 
ny, powinna się zebrać ankieta, złożona przeważnie 
z techaików i przemysłowców, któczy  satrudniają 
robotników i znają ich potrzeby. Ankieta ta miała- 
by za zadanie zbadać, ile robotnik, osobliwie dzien- 
ny, nie przemysłowy (fachowy), bo ci są najbie- 
dniejsi, zarabia przeciętnie rocznie i ile może za po- 
mieszkanie płacić, a dopiero, zebrawazy dostateczny 
materyał, podać projekt, jakie mają być mieszkania 
i jak wysoki czynsz. Drega to może trochę za dłu- 
ga (na oko, bo przy dobrych chęciach władz, nie) 
ale pewnie prowadzące do celu, a według naszego 
zapatrywania lepiej się dłużej namyślić i dobrze 
zrobić, aniżeli w pośpiechu głupstwo palnąć, Bo 
utrzymujemy i utrzymywać będziemy, że kwestyę 
tanich mieszkań tylko wtedy będzie można rozwią- 
zać, gdy w budowie tych domów będą mieli interes 
kapitaliści, t.j. gdy kapitał włożony będzie się do- 


kiem uczesaniu doprawdy trudno dopatrzeć się 
wdzięku. „Sztaka czesanią używa w naszych 
czasach różnych środków, które mają to na 
celu, aby jak najlepiej raśladowaó naturę“. 
Tych słów Lsurenta nie można oczywiście ząa- 
stosować do dzisiejsrega modnego nozesania, 
zwłaszcza, ke do wszelakich uczesań są noszone 
w r. b. egretki, przypięte do włosów bryleanto- 
wemi brosrkami. 

Ażsby ten dsiał przepisów mody w teatrze 
zakończyć, dodam jeszcze, że wachlarze skur- 
czyły się obsonie do minimalnych rozmiarów, 
a natomiast okrywki na głowę są noszone 00- 
ras to większe i coraz czdobniejsze. 

Co» do ubiorów na przechadzkę to nej- 
nowszą nowością, tout ce q'il y a de plus smart 
— jak się to obsonie mówi w Paryżu — jest 
bolero, całe s foki lub kasztanków (breitschwantz), 
nieco dłuższe s przcdv, z szeroko wywinbiętymi 
wyłcgami, z jamoga aksamitu, w odcieniu, do- 
branyma do koloru spódnicy. Takie bolero bywa 
noszone zapięte lub rozpiąte, jak kto woli; w 


statecznie procentować, a zatem mówmy otwarcie, | Ostatnim razie z pod wyłogów kaftanika wyla- 


że u nas, gdzie kapitał jest drogi, kapitał włożony 
będzie przynosił 6 do 10 procent, bo nauczyło nas 
doświadczenie, że licząc na  filantropów łudziliśmy 


Ostatecznie przyjęto ustawę o kolejach |się tylko — jak gracz, który chce swą biedę łatać 
lokalnych w 2 i 3 czytaniu. Koniec posiedze- | wygraną loteryjną. 


nia o gcds. 2 min. 35 w nocy. Następne posie- 
dzenie jutro, we czwartek, o 1 po południu. 


W obronie sprawiedliwości. 


Skols dnia 10 grudni. 

Od czasu wejścia do Sejmu sprawy połą- 
czenia gminy wsi Skolego z miastem Skolem, 
pojawiają wię często w Kuryerze lwowskim prre- 
ciw drowi Mironowiczowi jako dotychczasowe- 
mu burmistrzowi naszego miastaczka, zarzuty 
tak nieuzasadnione i przeciw osobie jego, jako 
człowiekowi insynusoye tak ubliżające oxci je- 
go, ke poozytujemy sobie za moralny obowią 
zek wystąpić publicznie z nastąpującem oświad- 
czeniem: Nie mając zamiaru badania i przed- 
stawiania powodów xa lub przeciw połączeniu 
gminy wsi Skolego z miastem Skolem, do oge- 
go mio jesteśmy powołani i nie myśląc wdawać 
się w badanie szczegółów administracyi nasze- 
go miasteczka do czego nam zajętym przez 
cały dsień sprawami neszego zawodn, nie jest 
danym ni osas, ni sposobność, pozwalamy so- 
bie podać do publicznej wiadomości tylko to, 
co jest głosem wszystkich poważnych i uczoi- 
wie myślących mężów naszego miasteczka. 

Wszyscy oi, których prywata i zawiść 
osobistą nie zaślepia, wszyscy, którym dobra 
sprawa i dobro naszego miasteczka leży na 
sercu, przyznają zgodnie, że tak dzielnego bur- 
mistrza, jakim jest nasz dr. Mironowicz, jak 
Skole Skolem dotychczas nie było, i ke drugi 
taki Mironowicz nie tak prędko się znajdzie. 
Nie jest to gra slów, ani oczcza pochwała — 
tego drowi Mironowiczowi nawet osobiści je- 
go wrogowie odmówió nie mogą. Nie kto inny, 
tylko dr. Mironowicz w przeciągu kiiku lat po- į 
amiósł Skole z gruzów, w które jak powszechnie 
mówią, nie tyle poiar, ile licha gospodarka, i 
miasteczko nasze zamieniła: nie kto inny, tylko 
dr. Mironowies swoją energią, pracą i miłością 
dobra publicznego zdsiałał, że obywatele na: 
szego miasteczka widzą w euionomii dźwignię 
dobrobytu gminnego, a w dobrym burmistran | 
ojea swojego. Zbliża się czas nowych wyborów | 
do Rady gminnej naszego miasteczka i co naj- | 
ważniejsze wyboru burmistrza. Najstosowniejsza 
to chwila, aby dotychczasowego burmistrza po- 
niżyć w opinii publicznej. Stąd coras ezęstsze 
korezpondencye w dziennikach pełne ogólziko - 
wych i niozem nie popartych zarzutów przeciw 
dr. Mironowiczowi. 

A kto to czyni, dlaczego i w jakim eeln? 
Autorowie tych korespondenocyi nie występują 
z otwartą przyłbioą, nie podpisują się z powo: 
dów łatwo zrozumiałych — nie o wieś, nie o 
miasto Skole im idzie, lecz o nich samych. Czy- 
wą to zaś dla tego, że się obawiają, by prze- 
szłość, by zasługi dr. Mironowioza nie zwycię- 
żyły przy nowych wyborach, a tem samem ich 
samolubne zamiary nie poniosły porażki. 

A już oburzającem jest, śe autor ostatninj į 
korespondenoyi sxamieszczonaj w Nrze 389 i 
Kuryera Lwowskiego z dnia 7 grudnia t. r. po- 
mawia o jakieś zamiary mężów takich zasług, 
jak marszełak neszego powiatu hr. K. Dzsiedu. 
szycki, jak poseł Merunowios, jak radca Mi. 
chalczewski. To nalepiej świadczy o sposobie 
zapatrywania się tego tutora na dobro ogółu i 
o jego celach. A mośs i to nie na rękę auto- 
rowi wspomnianych korespondercyi, że p. dr. 
Mironowiczowi, Rusinewi, nieznacym jes; żar 
den sposób wzniecania waśni narcdowościowych, 
że u niego kaźdy jes; dobrym, kto ucsoiwym i 
pracowitym osłowiekiem, kto dobrym obywa- 
telom. W bliższe szczegóły gospodarki naczego 
miasteczka nia wdajemy się, sądząc, że szcze- 
gółowe przedstawienie tej sprawy jest rzeczą 
dr. Mironowiosa — pozwalamy sobie zrobić je- 
szcze jedną uwagą, że zdaniem wszys:kich po- 
ważnie myślących w Skolem, prócz dr. M:ro- 
nowicza nie masz meia w mieście naszem, któ- 
ryby co do energii, pracy i miłości dobra pu- 
blicznego mógł się równać = dotychezasowym 
naszym burmistrzem, 

Ks. Antoni Wanatowicz, dr. Władysław Ci- 

chocki, Józef Geringer, Jan Swiątecki, lzy- 

der Gruder. 


Co i o czem piszą. 
Gazeta techniczna pąstanawia się nad tem, 
dlączego, pomimo, że tu i ówdzie któras Rada 
miejska uchwala zająć się budową tanich mie- 
szkań dla robotników, lub któryś filantrop ofia- 
rownje na ten ce! mniej lub więcej znaceną 
kwotę, dotąd nie ma nigdzie tych tanich mie- 
szkań, a robotnicy, jak dawniej tak i teraz 
mieszczą się po norach ciemnych, brudnych i 
wilgotnych, będących istnymi ogniskami wszel- 
kich chorób fisycznych i morainych. Oto dlate- 
go, powiada ona, śe weszliśmy na fałszywą 
arogą, mianowicie na drogę filantropii, gdy 
tymczasem »prawę tę, podobnie jak każdą inną 
ekonomicaną, rozwiązać należy na drodze zwy- 
lego przedsiębiorstwa. N:ech technik, lub 
zwykly przedsiębiorca budowniczy widzi w bu- 
dowaniu tanich domów dla robotników odpo- 
wiedni zysk dia siebie, a wret retki i tysiące 


takich domów stanie — i robotnicy zaczną po 


ludzku mieszkać. Gazsta techniczna pisze : 

Jeżeli u nas zaajdą się ludzie, którzy szcze- 
rze zapragną kwestyę tę rozwiązać, muszą przede- ; 
wazystkiem : 


Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko 


Kolej Przeworsk-Rozwadów. 


Na wozorejszdm wieczornem posiedzeniu 
uchwaliła Rada państwa nareszcie projekt 
ustawy o budowie dwudziestu pięciu nowysh 
kolei niższorsędnych w Przadlitawii. Okoli- 
czność, że ustawa ta obejmuje także budowę 
jednej linii kolejowej w Głalicyi wyzyskała 
grupa nieprzejednanych prasofilów do nowych 
nspaści na Galicyę i zarzuciła rządowi, że ro- 
bi nowy present Polakom. Bexpodstewność te- 
go zarzutu wynika jasno, gdy się rxuoi okiem 
na uchwaloną wczoraj ustawa, któża daje in- 
nym prowinoyom monarohii rierównie większe 
korzyści niż Galicyi. Nam przysparza ona bo- 
wiem tylko jedną nową linię kolejową, Osa- 
ohom 11, Aastryi Dolnej 4, Austryi Górnsj 2 
Dslmacyi takża 2. Długość nowo wybudować 
się mających linii w Csschach wyaosi 236 
kilometrów, w Dalmacyi 150, w Istryi 125 w 
Austryi Dolnej 87, a w Galicyi tylko 75. Ko- 


sztować zaś będą nowe koleje czeskie 
13.196600 zł, dałmatyńskie 12126000 zł, 
istryańskie 6200000 zł, pełudniowo-tyrelska 


kolej z Meranu do Mals 5500000 zl, a gal- 
oyjska x Przeworska do Rozwadowa, tylko 
5,170 000 sł. — Morawa, Karyntya i Ssląsk 
otrzymają po jednej linii kolejowej długości od 
17 do 29 kilometrów. Wsxystkie koleje objęte 
wczorsj uchwaloną ustawą mają długość 821 
kilometrów, a kosztować będą 51,400 600 sł. 


Fakt, że przybywa nam bodaj jedoa nowa 
linia kolejowa, powitać należy ze szczerom za- 
dowoleniem. Kolej Przeworsk-Rozwadów po- 
winna przyczynić się bardzo znacznie do eko- 
nomicznego podniesienia okolic, przez które 
przechodzi będzie. Kierunek jej jest następu- 
JAY : Rozpoczynając się na stacyi Przeworsk 
inii Lrwów-Kraków, zwraca się od razu na 
półnoo, przekracza rzakę Wisłok koło Tryń. 


czy idzie w dalszym ciągu koło Grodziska x 


jednej, a Sieniawy z drugiej strony i trzymą 


się juź aż do samego końca doliny Sanu, Po| 


prawej i lewej jej stronie znajdują się miej- 


nia sią żabot, k'ronkemi przybrany. Przytem 
wyłogi aksamitne zastąpić moina łabędsiami, 
które stały się ostatnią nowością sezoku, rugu- 
jąc rawat tek modne na jesieni szenszyle. Mó- 
wiąc o kaftanikach, tradno o mafkaoh nie 
wspomnieć — tem bardziej, że tegoroczne za: 
rękawki wcale do ułómków nie należą. Owszem, 
są wogóle duże i zwłaszoza moQ"o wydłużone, 
nakeztałt tych, jakie w rokn 1830 ym nosiły 
nasze pratabki. Osy moda ta, mimowcli nasa” 
wająca na mysl duże mrozy, nada się do tego- 
rocznej zimy — ọ tom można wątpić; ale że 
się nads do gusin i kieszani kuśzierzy — to 
rzecz niowątyliwa. 

szeregu materya/ów przeważa dsiś mi- 
kno, wrdoskonalone tak w fatrykach, że pię- 
knością i oienkością przechodzi wszelkie ga- 
tanki, jakie się do dz’ pojawiały. Do strojnyok 
toalzt używane jedynie sukno i to w kolorze 
białym — białe kostynmy sukieune najnowsrą 
dsis rzeczą — na spaoer powozem, do teatro, 
wszędzie — nawet suknie ślubne najmodniej- 
sze gą z snkna białego. Balowe suknie podobno 
mają być takża w karnawale rukisnne i falą 
koronek pokryte; koronki zapowiadają ogólne 
panowanie. Francya dosteroznó ich będzie ol- 
brzymiemi masemi ! 


Mały Fejleion. 


R K I 
Magdusia, kucharka państwa Józef owstws, 
prosiła z nieśmisłoscią swą panią o pozwolenie 
udania się do miasta w odwiedziny do „ciotki“, 
Pani przypztrzywszy się bsoznie słażącej, rze- 
kła uroczyście: 

— Magdusiu, powiedz mi prawdę, elbowiem 
dbamy bardzo : ja i paa, o twoje sprawowanie... 
Osy naprawdę, udając się tak często do miasts, 
| czynisk to jedynie w zamiarze odwiedzenia 
ciotki ? ą 

Bindna dziewczyna poszerwieniała jak pi- 
wonia. Pytanie powyśźsze było dla niej najmn:ej 
przewidsianą niespodzianką. 
| Alek tak — odrzekła po chwili. — Czy 
pani może przypuszezść ©... 

— Wątpię w twoją czozerośó| > ` 

Tym rasom Mesgdusie nie była juk w sta- 
nie zapanować nad sobą. Wybnchnęła płaczem 
i zakrywając twarz fartuchem, zaczęła jęczeć : 

— Ależ tak, proszę pani.. odwiedzam oist- 


scowości Leżajsk, Sarzyna, Łętownia, Jeżów, kę... Błagam, niech mi pani pozwoli iść do 
Radnik, Ulanów, Nisko. Od Leżajska po- | miasta. 


cząwszy, przerzyna znaczne i dobrze zakon- 


Salochanie Magdusi zdawało się usuwać 


serwowane obszary leśne, następnie torfow ską | niewiarę chlebodawczyni. 


koło £ę'owni, dalej rozległe łąki i pastwiska, 


A więo — rzskłą po chwili — wierzą oi! 


a w końcu ponownie rozległe rewiry leśne ko. | Ale pamiętaj, Msgdusiu: jeżeli sawiedziemy się 
ło Niska. Rolnicy tamtejsi trudnią się wypa- | na tobie, to ja i twój : pan nie przebaczymy oi 
sem bydła i pomimo trudnych warunków ko. |tego nigdy. 


manikacyjnyah eksportowali je w dosyć zna- 
cznych ilościach. Przez wybudowanie nowej 


Ponieważ jednak śluzy oczu Magdusi wciąż 
staly otworem, pani jej chcąc położyć tamę te- 


kolei, powinien ten eksport powiększyć się. | mu potopowi łez, dodała: 


Drugą korzyścią, jaką przyniesie ta kolej, 


— Możesz oo niedzielę chodzić do miasta, 


będzie ta, iż ludność tamtejszą zwróci się do | ale już nie płacz! 


uprawy buraków, gdyś kolej zapewni im ła- 


— Dziękuję — jęknęła Magdusia, ocierając 


twy ich zbyt do niedawno założonej oukrowni | cozy. 


w Przeworsku. 


Takie cexploatacya dobrze zakowserwowa- | woli. 


nych lasów tamtejszych będzie odtąd jsk zię 


Wyszła, chcąc w kushni wypłakać się do 
Łzy Magdusi wzruszyły bardzo jej panią. 


zdaje o wiele rentowniejsza. Śpodziewać s'ę | Czyniła sobie wymówai, że wystąpiła z taką 


też można ożywienia przemysła w temtych ! surowością. 
który dotychoras leży odłogiem. | wiała z mężem i doszła do konklnzyi, że na- 


stronach, 


Wieczorem o całej soenie rozma- 


Tylko przemysł koszykarski w Rudniku znaj. | reszcie znaleźli dobrą, uozciwą służącą, o co 
duje się w stanie kwitnącym i pomimo tru- | tak trudno w obecnych czasach. Jednak, ro- 
dnych warunków exoortuja swe wyroby xa | zmawisjąc z Magdasią nie uczyniła tego bez 
granicę nawet do Ameryki W Nisku jest| powodu, bo przed paru dniami, idąc po roho- 
młyn i tartak parowy tudsieś browar. Donio- | dach, ujrzała na stopniu małą Ówiartkę papie- 
aio bardzo snaczenie ekonomiczne ma ta kolej |ru, zapisaną od góry do dołu. Zdjęła ja ocieka- 
prana to, że ne nią uwrócą się prawdopodobnia | wośó i podniorła kartkę, Pismo było niewpra- 
wszystkie transporty drzewa wa wschodniej! wne: składnia i ortografia — wiele, bardzo 
Galicyi spławianego dotychczas Sanem. W r»- | wiele pozostawiały do życzenia. Treść jednak 
ku ubiegłym wynosiły te transporty przeszło | była wyrańna. List pochodził od przyjaciółki 
11000 tcnu. Nadto spodziawań się można, ż» | Magdusi, donoszącej jej o rodzicach zamieszka- 


1 te transporty dryawa, które dotychowss szłyjłych na wsi 
przez Podwołocnyska i Nowos'slicę do Odessy, | Mowy : 


a stamtąd okrętami do Holandyi odtąd iśó 


, a kończył się- następującemi 


wn Badé uczciwą, najdroższa, bardzo uczci- 


bądą koleją Przoworsk-Rozwadów do Nad- |wą! Strzeż się, aby cię nie spotkało coś ta- 
brzezia, a stamtąd do Gdańska, gdyż droga ta kiego, jak Marynię, albo Joasię... Moim obo- 
będzie znacznie krótszą a zatem transport wiązkiem ostrzegać cię, ponieważ nie masz w 


tańszy. 


mieście krewnych, którzyby się tobą opie- 


Do budowy tej linii przyczynił się Sejm | kowali...“ 


galicyjski sumą 250000 mł. tak, še suma wy- 
datków, jakie poniesie państwo 
4 920.000 zł. 


Z dziedziny mody. 


„Nie masz krewnych w mieście" — te 


wynosi | słowa pozbawiły panią Magdusi wszelkich złu- 


dzań. Z tego wynikało, że owo odwiedzanie 
„oiotki* było potwornem kłamstwem. Płacz i 
zapewnienia Magdusi wzruszyły ją, ale nie 
pruekonały, postanowiła więc czekać sposobno- 


W ohwili, kiedy zimowy sezon teatralny | 59! dla dowiedzenia się prawdy. 


jest w największym rozwoju, musimy poinfor- 
mować nasze orytelniczki, jaka tualeta jest 
obecnie najwięcej używaną na wieczorne przed- 
stawienia teatralne. Oto jasne bluzki ustąpiły 
zupełnie miejsca ciemnym lub nawet ezarnym 
stanikom z tiula, nasrytym całkowicie bądź 
dżetami i perełkami, bądź też nieśmiertelnemi 
„paillottes“, Tych błyskotek moda wręnz nadu- 
żywa w Paryśu. // faut être ćtincelante pour 
ĉtro au goût du jour (trzeba błyszczeć, trzeba 
być całą połyskującą, żeby odpowiadać mo- 
dzie dzisiejszej), rzekłą niedawno z tego po- 
wodu księżna Murat. 


x E & 4 

Pewnego dnia pan Józef p>wróciwszy do 
domu, serdecznie uścisksł małżonkę, a potem 
zaczął przsychadzać się po pokojn, zacierając 
ręce x zadowoleniem. Przygotował dla swej 
połowicy wielką niespodziankę. Nagle wbiegła 
gdusia, niezmiernie wzruezona, wołając : 
— Proszę pani, niech pani idzie do kuchni 

zobaczyć znajdujące się w niej zwierzęta! 


— Zwierzęta, w kuchni? — zapytała pani, 
podczas gdy pan wciąż z zadowoleniem zacie- 
rał ręce. 


— Tak, proszę pani, ozarne zwierzęta ! Poł- 


Taki iskrzący się stanik ma rękawy na- zają po podłodze, proszę pani... ja się boję. 


der oboisłe, półdłagie, zakończone u łokcia ko- 
ronką lub jasną torsadą aksamitną; taka sama 
tornada służy również za przybranie włosów. 
Ale bo też czego dziś z temi włosami nie ro- 
bią! Wprawdzie zeszłoroczne nadmierne karbo- 
wanie i spuszczanie włosów s tyłu głowy wy- 
szło już nieco z mody, ale natomiast ostatnią 
nowością jest n. p. taka koafiura: Glowa ucze” 


Pani Józefowa pospieszyła do kuchni. 
Magdusia mówiła prawdę. Pan Józef 
przyniósł worek napełniony rakami, które wy- 
dostawszy się z kryjówki, odbywały spacer po 
uchni. Widok ten nie przestraszył pani, albo- 
wiem  przepadała za rakami. 4Rokwyociła ją 
uprzejmość małżonka. 
— (zy podobna — rzekła do Msgdamń — 


wr 
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nigdy nie widziałaś takich zwierwąt ? 

— Nigdy, proszę pani: 

— To sie je. 

— Jakto? Takie onarne gady ? 

— Są doskoasła w smaku — zapewniała 
pani — a w dodatku mają pewną własność. 
Weźmiesz się do ugotowauia raków i pamię- 
taj: jeżeli nigdy nia kłamajaś, raki po zagoto- 
waniu wody nie zmienią koloru; jeżeli kiedy- 
kolwisk wprowadziłaś mnie w błąd — pocser- 
wienieją. 

Msgdusia zimieszała się bardzo, laon mu- 
siąła być posłuszną. 


+ * 

Minęło pół godziny. Pani Józefowa w ja 
dalnym pokoju oczekiwała skutków swego po 
mysłu. Wyobrażsła sobie mire Małęow, gdy 
zobaczy zmianę. jaka mastąrió musisła w ra- 
kach. Ale czas mijał i Magdusia n'e zjawiała 
stę  półmiekiera. Pozpiaszyła wiąc pani do 
kuchni i cók ujrzała ctworzywssiy drzwi znie 
nacka? Ujrzała Mzgdasię zdrętwiałą s pzzera: 
żenia. Na widsk swej pani wypuściła z rąk 
butelke, szczotkę i raka, 

Biedaczza malowała raki atramentem. 


Kronika. 


Lwów 15 gradnia. 


Ułaskawisnie. Karę sześciotygodniowago ares7- 
tu otrzymaną w roku zeszłym za obrazę dyrektora 
teatru lwowskiego, p. Ludwika Hellera, Cesarz w 
drodxe łaski zamienił p. Stanisławowi Brandowakie- 
mu, redaktorowi Humorysty ua grzywnę 200 zł. 

. Wybory delegatów na walne zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnych ubezrieczeń w Krakowie, 
W Księstwie Cioszyńskiem wybrani zostali: ka. 
Franciszek Michejda i dr, Józef Zaleski; w powie- 
cie samborskim : Ludwik Belicki, Karol Jędrzejo- 
wicz i Albin Rayski; w powiecie lwowskim: Da- 
wid Abrehamowicz, Leopold Baczewski i Jan Breuer; 
w mieście Krakowie: Mieczysław Sędzimir, Józef 
Jawornieki, hr. Andrzej Potocki, adw. dr. Walenty 
Staniszewski, Konstanty Lipkowski i Jan Kwiatkow- 
ski; w tanisławewie: Kazimierz  Potworowski, 
Włodzimierz Guiewoaz i Suanisław Brykczyński. 

Konkursa Wakują posady radzców sądu kra- 
jowego przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
i przygądzie krajowym w Krakowie z terminem 
do 31 hm. 

Płace oficerów armii anstro-węgierskiej zo- 
staną wedle zapewnień dzienników wiedeńskich 
podwyższone od Nowego Roku. 

Autom:tyczna restauracya we Lwowie. 
Jeden z przedsiębiorców wniósł do magistratu po- 
danie o zezwolenie urządzenia w pasuża Hausmann 
pokoju do śniadań, w którym usługiwać będą go- 
ściom nie kelnerzy, lecz maszyny automatyczne. 
A więc za wrzuceniem do otworu szafy automaty- 
cznej stosownej monety, otrzyma każdy żądaną prze- 
kąskę, piwo itp, co na kilku obok stojących 
stolikach będzie mcżna spożyć. Sekcya IV oświad. 
czyła się za udzieleniem koncesyi na takie przed- 
siębiorstwo, zastrzegając przytem, że napisy na an- 
tomatach będą polskie, a dalej, że obok piwa pil- 
zneńskiego podawane być mają także inne piwa 
krajowe w szczególności zaś lwowskie, 

O defraudacyi wielkich sum w Krakowskiej 
Kasie oszczędności opowiadano sobie w ostatnich 
dniach na tamecznym bruku, Okazyą do tych opo- 
wiadań było zasuspendowanie urząduika taj Kasy 
p. Adama Studzińskiego, a w następstwie umie- 
Szczenie go przez jego rodzinę w sakładzie dla 
umysłowo chorych. Studsińeki był w dobrem położe - 
niu materyalnem, i zawsze dobrym urzędnikiem, aż 
dopiero w ostatnich czasach mylił się w  rachnn.- 
kach, miewał ataki mózgowe i trudno ma było nie- 
raz pozbierać myśli, Dostrzegłszy to Dyrekcya ka: 
sy oszczędności, zawiadomiła o tym fakcie jego ro- 
dzinę, wskutek czego poddano go obserwacyi le- 
karekiej i przekonano się, że jest umysłowo chorym. 

0 ułaskawienie Kleszkowskiego. Z Wiednia 
donoszą, Że za wstawieniem się arcyksiężnej Ste- 
fanii, Cesarz przyjął na andyencyi żonę Czesława 
Kieszkowskiego, która prosiła Cesarza o amnestyę 
dla swego męża. 

Ulgi w służbie pocztowej Minister handlu 
ma podobno jaż z Nowym Rokiem ograniczyć go- 
dziny urzędowe w urządsch pocztowych na czas od 
8—12 przed poładniem i od 2—6 po południu. 
W niedziele godziny służbowe do połowy zostaną 
zredukowane, w świętą zaś wedłag uznania dyrekcyi 
o tyle, o ile ruch bywa zmniejszony. 

Wybory w Nowotars«iem. Poseł do Rady 
państwa, członek Koła polskiego, Jan Potoczek, oo. 
foął swoją kandydaturę do mandatu posła sejmowe- 
go z okręgu nowotarskiego, a to ze względu, ażeby 
nie przyczynić się do ewentualnego rozbicia się gło- 
sów pomiędzy nim a bardzo poważnym i w Sejmie 
potrzebnym kandydatem, księdzem  Albinem, pro- 
boszczem ze Szczawnicy, na rzecz którego, jak wia- 
domo, cofnął swą kandydaturę także p, Leszek 
Wiśniowski, Dotychczas o mandat ten ubiega się 
jeszcze lekarz powiatowy dr. Bednarski i kandydat 
ludowców, adwokat dr. Szaflarski z Krakowa, ale 
obaj ci panowie — jak się zdaje—nie mają żadnych 
szans. 

„Paderewski at home“. (Paderewski u sie- 
bie). Pod powyższym tytułem ukazał się w gwiazd- 
kowym zeszycie miesięcznika angielskiego Pearsons 
Magazine, artykuł p. W. Adlingtona, zaufanego do- 
radzcy i sekretarza wielkiego pianisty, zawierający 
Szczegóły sposobu Życia Paderewskiego w jego ma- 
jątka w Kąanej w Galicyi. P, Adlington otrzymał 
w lecie zaproszenie od mistrza, aby przepędził z nim 
wakacye, pojechał więc z Paderewskim ze Szwajca- 
ryl przez Kraków „stolicę Polski“ i Tarnów do 
Kąsnej, gdzie już oczekiwały ich przyjazdu zastępy 
chłopów tamtejszych. Rezydencyę Paderewskiego 
stanowi dwór, budowany przed sześćdziesięciu laty, 
nie mający wprawdzie — wedle autora — preten- 
syi do piękności architekturalnej, ale obszerny i 
wygodny. Załączona w tekście fotografia przedsta- 
wia parterowy dwór z charakterem pałacyku, jakich 
jeszcze dosyć dużo się u nas z początku tego wie- 
ku sachowało. Przed dworem leży staw zarybiony 
karpiami, z% dworem rozpocsynsją się lasy susnowe, 
ciągnące się jak oko daleko zasięże, Posiadłość Ką- 
gna składa się w trzech piątych z lasów  sosno- 
wych, jodłowych i dębowych, Dokoła dworu znaj- 
duje się park o 200 akrach przestrzeni, który za- 
lożył jaż Paderewski, „Kągna jest bardzo piękną, 
lecz mało kto, co nie zwiedził tego kraju, uwie- 
rzyłby w czar tej daleko odległej Polski“; — au- 
tor opisuje położenie Kągnej wśród pagórków lesi- 
stych, żyznych dolin, upiększonych przejrzystymi, 
rwącymi strumieniami, oraz widok stamtąd na Kar- 
paty. Paderewski kocha tę okolicę i troszczy się 0 
jel pomyślność, odwiedza też swych dzierżawców i 
sąsiadujących włościan, radząc z nimi nad polepsze- 
niem ich bytn i tworząc plany postępu na drodze 
do pomyślności, — Wogóle dla Paderewskiego mu- 
zyka jest życiem, ale „jedną z jego największych 
ambicyj, jest podnieść Polskę z bagna (slough) nę- 

J, w którem ona jest pogrążona i wprowadzić jej 
Bynów ną drogę dobrobytu“. Jak Paderewski jest 
kochany przez lud, przekonał się p. Adlington na 


NIEMOJOYWSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. -— Wybór olbrzymi. — Ceny nojniźsze, 
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. —- Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 


wielkie „bukiety“ z kłosów, kwiatów i owoców. 
Po przemówieniach, należących do uroczystości, 
przystępowano do Paderewskiego i każdy całował 
jego ręce; p. Adlington dodaje, åo „w ocząch wielu 
starych włościan widział łzy, gdy się schylali do 
tych białych rąk, co takie dla świata mają znacze- 
nie“, Potem nastąpiły improwizowane śpiewy i tań- 
ce. „Taniec polskich dziewcząt jest stanowczo pry- 
mitywny i równie stanowczo malowniczy i ocho- 
czy“ — „stoisz pod ścianą, przypatrując się scenie, 
gdy w tem przybiega dziewczyna, całuje cię w rę- 
kę, i zakręci tobą w tańcu, zanim masz czas za- 
protestować -—— co, nawiasem mówiąc, byłoby wcale 
nie poprawne, i mogłoby spowodować poważną o- 
brazę*. Uroczystość zakończyła się obnoszeniem Pa- 
derewskiego przez młodzież. 

Paderewski jest niezmiernie pracowity i rzadko 
tylko pozwala szbie na zupełny odpoczynek, a wte- 
dy mnzyka jest zupełnie wygnana z jego myśli, 
Gdy zaś zasiądzie wczas rano do fortepianu, to po- 
wstaje dopiero za nadejściem pory obiadowej, bla- 
dy, z rospaloną głową — i godziny musrą przejść, 
zanim się uapokoi, do czego mu pomaga palenie 
doskonałych papierosów rosyjskich; innych rosry- 
wek nie lubi, z wyjątkiem czasami partyi szachów” 
Rzekę Białę, która na przestrzeni około 40 (?) mil 


angielskich należy do Paderewskiego, ma zamiar | 


zupełnie zarybió, aby dać nowe pole zajęcia swym 


dzisrśawcom ; ostatniej wiosny wpuścił do niej o=- ` 


koło 30.000 młodych pstrągów. Zarybienie jest tyl- 
ko jednym z setek podobnych planów : Świeżo przy- 


szło mu na myśl nauczyć włościan, jak uprawiać | 


winnice x korzyścią. — „Ci Austro-Polacy, wśród 


których mieszka, są pad wieloma względami bardzo | 
zacofani, następne pokolenie wstępuje ściśle w śla- ` 
dy poprzedniego i zdają się nigdy nie robić postę- 
pu, jak tego dowodzą ich winnice“, — Rzeczywi- ` 
ście ma p. Adliagton racyę: winnice na Podkarpa- 
ciu pozostawiają bardzo wiele. do życzenia, a prse- 


dewszystkiem życzyóby im można istnienia. Dlatego 
Paderewski posłał już do Francyi po speoyalistę, 
aby wyszukał odpowiednie miejsca i urządził ma 
wzorowe winnice, z których on udzielałby szczepów 
swym dzierżawcom i włościanom. Lasy okoliczne 
obfitoją w dziki, jelenie i inną zwierzynę, lecz Pa- 
derewski sam nigdy nie poluje ani nie strzela, 
gdyż jego szczęście leży w tych pięknych, delika- 
tnych rękach — i więcej niż jego gzezęście : Świat 
cały byłby w żałobie, gdyby im się coś złego sta- 
ło; dlatego więc uznaje on ta za uwój obowiązek 
względem bliźnich, szanować je, i z tego powodu 
nie oddaje się żadnemu spoztowi, z wyjątkiem o- 
becnie rybołówstwa. Paderewski cieszy się zaufa- 
niem ludności w szerokim okręgu i ciągle przyby- 
wają do niego depntacyo z prośbą o rozaądzenie 
sprawy lub o radę i mistrz rzuca swą pracę lub 


musykę i po dłagiem przemówieniu odsyła ich | 


uszczęśliwionych do domu. W  sąsiedniem miaste- 
oczku o około 2000 mieszkańców kupił obszerny 


dom i zamienił go w klub dla młodych ludzi tam- ` 


tejszych ; jest tam obfitość czasopism, książek i gier, 
a dochód z napojów jest obracany na pożytek ubo- 
gich. Naturalnie, że Paderewski jest ogromnie bo- 


gaty: zwykłe honoraryna za dwadzieścia minut ! 
przy fortepianie wynosi 500 gwinei (około 6300 zł.); , 


pięciomiesięczna tournés amerykańska przyniosła mu 
przeszło 30.000 funtów szterlingów ; jest on dosko- 
nałym business man, chioć jego metody s} metoda- 
mi artysty. 

Paderewski bardzo nie-lubi pisać listów; czy- 
ni to chyba w ostatecznym razie, a zwyczajnie te- 
legrafuje — naturalnie w ciągu roku czyni to o- 
gromną ilość telegramów. Ma on dwie ambicye — 


jedna może sią niezadługo spelni: gdyż jaszora przed _ 
Bożem Narodzeniem ma być grana jego pierwsza 


opera w Dreznie, a on pragnie pozostawić po sobie 


więcej niź pamięć interpretatora muzyki z Bożej . 


łaski ; jego ambicyą jest stanąć między najwięka”- 
mi kompozytorami ; ‘lecz silniejsze jeszcze jest + 4] 
gnienie, aby nigdy nie przestał wypełniać dobry: - 
czynów, które leżą w jego mocy I to jest przew. 
dnią nutą życia Paderewskiego. i 
Artykoł jest napisany z ogromnym entuzya: 
zmem dla wielkiego pianisty; entuzyazm ten niekie- 
dy powoduje pewne zaślepienie p. Adliogtona, W ar- 
tykule znajduje się kilka nieściałcści, zaznaczonych 
powyżej, które jednak można zupełaie wybaczyć 
cudzoziemcowi, nie robiącemu obserwacyi nad kra- 
jem i ludem, lecz tylko nad jedną osobą. W tə- 
kście zamieszczono sześć rozmaitych ilustracyi, z 
tych trzy odnoszą się do dwora i wsi Kąśnej, 
Pierwszy śnieg. Dzisiaj dnia 15-go gradnia 
Lwów się obudził i spostrzegł ku swemu zdziwie- 
niu, że całe miasto pokryte jest białym oałunem 
Śniegu. Fakt ten jest znamiennym tylko o- tyle, że 
stało się to dopiero 15 grudaia, gdy zwykle dzieje 
się to w pierwszej połowie listopada. 
Rozstrzygnięcie konkursu. W Warszawie 
rozstrzygniętym został konkurs Towarzystwa gza- 
ckęty sztuk pięknych na: 1) dwie grupy rzeźbiar: 
skie, 2) na tympanon czyli płaskorzeźbę w trójką- 
cie frontowym i 3) na płaskorzeźby nadokienne — 
wszystko dla nowego gmachu Towarzystwa. Nade- 
slano na konkurs 22 projekty, Jary przysnało pierw- 
Szą nagrodę za grupy rzeźbiarskie (rs. 300) projek - 
towi pod godłem „Mistra“; uznając wszakże wyśo- 
kie zalety projektu pod godłem „Lilia“, postano- 
wiono przyznać tej pracy dodatkowo równaosnaczną 
nagrodę w kwocie ra. 300 Nadto wyróżniono projek- 
ty, oznaczone godłem „Dwa koła*, przyznając im 
list pochwalny, Po otwarciu kopert okazało się, że 
autorem pracy pod godłem „Miatrz* jest p. Żyg- 
munt Otto, młody artysta, rodem z Krakowa, ba- 


wiący obsenie w Rydze. Autorem drugiej pracy ' 
pod godłem „Lilia“ jest p. Lsopold Wasilkowski z ` 
Warszawy, W konkursie na tympanon przyznano - 


pierwszą nagrodę (ra. 300) pracy pod godłem „Ar- 
tysta w świątyni sztuki”, której autorem jest p. 
Antoni Popiel ze Lwowa. W konkursie na płasko- 
rzeżby i ozdoby okien nie przyznano nagrody ża- 
dnej z prac nadesłanych. Koperta x , nazwiskiem 
autora pracy wyróżnionej pod godłem „Dwa kola“ 
otwarta zostanie po otrzymaniu upoważauienia. , 
Poźer w Żegiostowie szerzył się ubiegłej no- 
cy i zniszczył 38 zagród włościańskich. | | 
Wystawy rolnicze na kolejach. Na wielu 
stacyśch kolsi przecinających Podole, Wołyń i Ukra- 
inę umieszczono witryny, w ksórych okoliczni rol- 
nicy mogą wystawisó próby swych produktów gos- 
podarskich z podaniem csn oras objaśnieniem ile 
każdego z wystawionych produktów jest na sprze- 
daż. Naczelnicy stacyi udzielają interesowauym oso- 
bom bliższych informacyj. | 
Polska pogadanku literacka w Paryżu. Piszą 
ztamtąd: Na porządku dziennym ostatniego zebra- 


nia towarzyskiego Koła polskiego artystyczno-lite- ! 


rackiego stała żywotna i ważna sprawa Sposobów 


zapoznawania cudzoziemców — w szczególności Fran- i 


cusów — z naszą literaturą, Profesor Wacław Ga- 
sztowit zagaił tę dyskusyę: zajmującą pogadanką o 


o próbach, dotychczas robionych w tym celu. Wspo- . 


mniał o dziele Dsnigaą z roku 1816 pod tyt, „Le 
théâtre de toutes leg nations“, w którem znajdują 
się między innemi sztuki Wężyka i Bohomolca, tła- 
maczone prawdopodobnie przez Brykczyńskiego; o 
rozprawie doktoryzacyjnej Stanisława Rsewnuskiego 


dożynku. Kapela grała pieśni narodowe i „mazurki“, 
a biało ubrane dziewczęta niosły sztucznie uwite 
| 
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dragi dzień po przyjeździe: była wtody uroczystość | © Koohanowakim, wydanej w roku 1821, o wyda- | 
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pnie na prawidłowy jego bieg. 


"1 samierza również później napisać stadya o Słowa- 


* mieBzczonemii 


wnictwie późniejsem Leonarda Chodźki i Stanisła- Ekcnomek* św, Wincentego a Paulo: Teatr i kon- 


wa Grabowskiego p. tyt. „La Pologne pittoresque“, | cert amatorski Szczegóły doniogą afisze. 
dzienniku Władysława Platera „Le Polonais*, książ- aa JRG LA | 
Korsspondeneya Redakcyl. WFań K. Z. we 


ce p.t. „La Brise du Nord“, zawierającej stregzcze- 
Lwowie. Sprawę kartelu żelaznego opracowuje wy- 


nia i wyjątki z „Pana Tadeusza“, z Czajkowskiego i 
itd, o artykułach: Klaczki — o Krasińekim w „Re- į czerpująco od trzech dni nasz korespondent giełdo- 
wy w swoich listach s Wiednia. N DKG 


vae des Deux Mondes“ z roku 1862, M. Badzyń- 
Literatura i sztuka. 


skiego (Paul de St, Vincent) o Zaleskim, o Grogzczyń- 
* Jubileuszowy koncert „Lutni* urządzony ku 


skim w ówczesnej „Revue de Paris“. Między inne- 
mi, mówił też p. Gasztowtt o dawnych tłumacze- 
niach dzieł Mickiewicza: „Konrada Wallenroda" 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Adama Miekiewi- 
cza, odbył się wczoraj w gali Domu narodnego. Po 
uwerturze Dobrzyńskiego do opery Monbar, odegra- 


przez Loisona, wszystkich dzieł — przeł% Krystyna 

Ostrowskiego (wydane w chwili powołania Mickie- 
nej przez orkiestrę 80 pułku, odśpiewały chóry 
„Lutni* pod batutą dyrygenta p. Ustwińzkiego kil- 


wicza na katedrę w Collóge de France, po większej 
części prozą, a wierszem — bardzo słabe). Nakła- 
dem byłej księgarni Luksemburskiej Władysława 
Mickiewicza wyszło też wiele tłumaczoń: „Irydyo- | ka wyjątków ze „Świtezianki« Noskowskiego. Naj- 
bardziej podobała się część druga: „Powiedz mi 

piękna", w której solo tenorowe śpiewał członek 

„Lutni“ p. Sack. Zaszczytnie znana z występów na 


na“ przez Lacaussade'a, „Nieboskiej komedyi* przez 
lwowskiej scenie artystka opery p. Aleksandra Dą- 


Dedaroche'a; połowy dzieł Słowackiego — przez sa- 

mego p. Gaaztowtta; druga połowa nie była wyda- 

na w chwili zwinięcia księgarni i leży dotychczas, e l 

gotowa, w rękopisie, czekając na fundusz potrzebny | browska wybrała niestety utwór Moniuszki „Pieśń 

którego nie ma.. W „Bulletin Polonais“, któryby | z wieży“, niezupełnie nadający się do popisu kon- 

też warto było rozazerzyć, gdyby Koło miało na to |certowego, choćby dlatego, ke nuży słuchacza swą 
długością i z tego powodu niezawodnie nie wywarła 
na publiczności głębszego niż zwykłe wrażenia. 
Kulminacyjąym punktem wczorajszego wieczoru by- 


fundusze, wyszło wiele tłumaczeń: „Wiesław“ Bro- 

dzińskiego, „Pamiętniki nauczyciela" i „Janko mu- 
ły chóry męskie a capella, mianowicie Żeleńskiego 
„Do Wilii“ i Moniuszki „Znasali ten kraj" w u- 


sykant“ Sienkiewicza, parę, rozdziałów z „Potopu“, 
kladzie Maszyńskiego. Szczególnie ten ostatni u- 


z „Que vadis”, w tym roku „Pan Tadensz“ wier- 
szem. Dowiedzieliśmy się też od p. Gasztowtta, że 
obecnie młody literat francuski, p. Gabryel Sarra- „ten cstat 
zin, ma już ną ukończeniu studyum o Miekiewicm | twór wywołał entnzyastyczne oklaski. Niemniejszem 
powodzeniem cieszył się występ znakomitego Śpie- 
waka-amatora p. Borkowskiego, który oddał pra- 
wdziwie artystycznie „Trzech Badrysów* Moniuszki 
przy akompaniamencie fortepianu. Usłyszeliśmy na- 
stępnie Fantazyę -na temata opery Żeleńskiego 
„Konrad Walleurod*, a trzy wyjątki ze Sonetów 
krymskich Moninozki: „Burza“, „Hymn“ i „Kpi- 
log“ zakończyły wczorajszy koncert. PierWwSzy z nich, 
doskonale odśpiewany przez chóry „Lutni“, zrobił 
wspaniałe wrażenie i porwał publiczność, która ze. 
brała się bardzo licznie na wozorajszej uroczystości, 
Fr. Neuhauser. 
X. Marcin Czermiński. Z podróży po Bośnii 
i Hereogowinie. Tekst objaśniony 95 rycinami i 
mapą. Kraków 1899. 

Dzieło niniejsze, zawierające 352 stronie w 
wielkiej oktawie, jest napisane tak zajmująco, że 
można je uważać sza bardzo cenny nabytek naszej 
literatury podróżniczej. Ale jest ono dla nas jeszcze 
z innego względu aktualne. Oto wiele rodzin pol- 
skich i ruskich ma w krajach „okupowanych“ 
swych krewnych, zajmujących nieraz wysokie sta- 
nowiska w urzędach lnb wojsku. Niejeden chciał 
bliżej poznać stosunki, ludzi i krej, w jakim prze- 
bywają drodzy jego sercu, Ponieważ nikt z Pola- 
ków dotychezas nie podjął się obszerniejszej pra- 
cy w tym kierunku, przeto znany % podró- 
ży po Albanii, Dalmacyi i Czarnogórze, Norwegii i 
Laponii, Indyach i Afryce autor wybrał się w latach 
1895 i 1898 w podróż do Bośnii i Hercogowiny, 
a co zebrał materyału, to ogłosił w XVII :roczni- 
ku Misyt katolickich, obecnie zaś x  niektóremi 
uzupełnieniami wydał w osobnej książce. W ciągu 
swego opowiadania kładzie autor nacisk na tamtej- 
sze stosunki religijne, gdyż zdaniem jego sprawa 
wyznaniowa na półwyspie bałkańskim wugóle a 
przedewssystkiem w krajach „okupacyjnych*, była 
od najdawniejszych czasów osią, około której obra- 
cała się ich polityka zarówno wewnętrzna jak za- 


- . icana, Dodać jeszcze należy, że przy własnych 
do Ameryki będzie można na przyszłość odby- zab pre wE , , in y 
u nie » dRaża „rea dni, kę ice na, ale | Spostrzeżeniach starał się KB. Czermiński uwzglę 
jak utrrymuje wynalazca nowego parowca p. Pu- | dniaó prace innych autorów o Bośni i Hercogowi- 
niton s Pensylwanii, w ciągu trzech dni. Statek zh aby swe dzieło jak najbardziej wszechatronnem 
i < n. | Uczynić. 
jego pomyem - x iwan ik Strona wydawnicza dzieła przedstawie się 
przez co działanie ich będzie o wiele skuteczniejsze, i luksusowo, gdyż druk jest doskonały, totografie 
a oprócz tego będą one zużytkowywały ginącą do- bardzo udatne, papier welinowy, jednem słowem 
tychczas bezpożytecznie siłę maszyny parowej. Ros- my. to 1 pod zewnętrznym wsględem będzie dla 
(ugczenie órub dokola statku przyczyni się doļ*“®%Ždege ozdobą biblioteki. 
lymywania równowagi i nie poswoli falom rza- I ” 3 
j gtatkiem, a nadto daje mn tę wyłsość, ża | FA izby sądowej. 
„azkodzenie lub złamanie śruby nie wpłynie zupeł- , 
s 4 Wynalazek ot Lwów, 15 gradnia. 


(ekim i Krasińskim. Wogóle p. Głaaztowtt jest je- 
|dnym z ludzi, najlepiej znających kwestyę przedo- 
stawania się naszej literatury do francuskiej. — Po 
| pogadance wywiągała się wymiana zdań, które były 
/jednozgodne na tym punkcie, że Koło w miarę 
wzmagania się swych środków  materyalnych, po- 
winno jek najwięcej robió w tym kierunku, że już 
| obecnie może i powinno zawiązać bliższe stosunki 
s kierownikami działa zagranicznej literatury w głó- 
wnych  miesięcznikach i dziennikach tutejszych i 
wogóle z pisarzami, którzy zajmują się temi spra- 
wami, aby informować się dokładnie i dostarczać 
im aktualnego i dobrego materyału. W tym celu 
po Nowym Roku będą prawdopodobnie urządzane 
zshbrania towarzyskie z rozmową w języku francn- 
skim, na które członkowie będą się starali wprowa- 
dzać pisarzy francuskich. Notujemy przytem, że Lu- 
dwik Léger, profesor historyi literatur w Collège 
de France, rozpoczął wczoraj swój kura tegoroczny 
lekcyą wstępną, poświęconą wyłącznie Miekiewiczowi. 
Samobójstwo żołnierzą. Oaufry Huziuk, sze- 
regowiec 80 pułku piechoty, lierący lat 21, ode-| 
brał sobie życie wystrzałem s karabinu. Powód sa- 
, mobójstwa nieznany. 
| Sezon operowy w teatrze hu. Skarbka roz- 
/pecznie się w pierwszych dniach stycznia. Zapo- 
(wiada się on równie świetnie, jak poprzednie, za 
obecuej dyrekcyi. Obecnie rozpoczęły się już pray- 
gotowania do wystawienia „Eugeniusza Onegina* 
Czajkowskiego i „Ricnziego” Wagnera, oper we 
Lwowie dotychczas jeszoze nieznanych, oraz toczą ; 
się rokowania o nabycie prawa wystawienia kal 
' Paderewskiego „Chata za wsią”, Na sezon ten za- 
angażowała dyrekcya panie: Mirę Heller Olszewaką | 
ji Teresę Arklową, oraz panów:  Bandrowskiego, 
Florjańskiego, Jeromina, Szymańskiego i Paszskow- 
skiego. 
j W trzech dniach do Ameryki. Podróż z Earo- 
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ya: pajno dsie poddany próbom w Anglii il (Proces rozwodowy.) 

Z ania z ` Aei s Przez trzy dni ostatnie toczyła się przed 
rej Torf jako środek konserwujący. Mało komu | lwowskim senatem wyrokającym, któremu prze- 
rob +4powne wiadomo, że torf dzięki swej suchości, į wodniowył radca Litwinowicz, ciekawa rozpra- 
yC  gdolności do wchłaniania w siebie wilgoci, a|wa. Jako strony interetowane stanęły pan 
Te: czozególnie dzięki swej własności zabijania bakteryi | Adolf Jarapoler, właściciel dóbr siemakich i 
a + szybko i pewnie, bardzo się nadaje do konserwo-|żona jego pani Osesława z Lówy'ch J amapole- 


rowa. Stanęli oni przed sądem, by żądać ros- 
wodu; mąż motywował swą skargę tsm, it 
kona jego zbyt częst» rzucała nań talerzami, 
wazami, półmiskami itd., żona zaś oskarżała 
swego męża, i& ją za moons kopał. Na udo- 
wodanienie swych twierdzeń powołsli powaśnieni 
małżonkowie blisko 70 świadków, rskrutvją- 
cych się giównie ne sfer kucharek, siaużących 
i bon, zajętych u pp. Jampolerów w ciągu sze- 
ściu lat ostatnich. 

Na rozprawie jawili się oboje małżonko- 


wania artykułów spożywczych. Mięso, opakowane tor- 
fem, zachowuje długi osas świeżość i w końcu staje 
mię suchem, nie gnijąc przytem wcale, bo torf wsią- 
(ka zeń wszystką wodę. Udawało się także ryby 
morskie, których mięso zwykle bardzo szybko się 
psuje, opakowane torfem, przesyłać w lecie z Try- 
estu do Kopenhagi. Tak samo pomyślnie wypadły 
próby przesyłania w torfie rozmaitych owoców, na- 
wet winogron, które się tak łatwo psują. Jarzyny, | 
buraki i kartcfe, przesyłane zapomocą WE spie 
dotąd używanych środków opakowania, na wiosnę j Yor i 
kiełkują, gdyż Środki te nie chronią ich należycie $ wie Osobiście, on w towarzystwie dr. Aszkona- 
przed ciepłem i wilgocią; opakowanie torfem uchyla ; zego, ona zaś w towarzystwie dr. Greka. Wozo- 
tę niedogodność, Tak samo przeszkadza torf gniciu $ raj sapies cha ze kia a wina 
jaj. Własność zubijania bakteryi, którą torf posiade, c A Po kę u zez , UWE * rę BĄ p aiin 
przypisują jego porowatości. Do konserwowania na. 4 M Skle e p~ ab ot dmi ya za a 
daje się szczególnie torf sterylizowany, t. j. taki, ziaiu majątku, będzie przedmiotem noweg 
który przez kilka godzin wystawiono na dsialanie ; procesu, który się rozegra w najbliśszym czasie. 
gorąca 100 do 120", 

Zmaril. W Krakowie Teodor Krokiewics, 
emer. nadinżynier, lat 34; Emilia z Foltańskich Ja- 
Łowczówka w Tar- 


kJ 
"WR 2 
Kraków, 14 grudnia. 
(Morderstwo rozbójnicze.) 

Zesnania ńwiadków, którzy znali dawniej 
Hsousiów, stwierdzają, śe byli oni w czasie 
przed popsłnieniem morderstwa bardzo biedni, 
oraz śe Hącuaś był usposobienia gwałtowaago, 
zwłaszuza, jak sobie podohmialsł. Sw. Socha na- 
zwał go „morowym facetem“, a gdy adwokat 
Łspkowski n'e dobrze zrozumiał, oo świadek 
chce przez to powiedzisó, określił to bliżej w 
tem sposób: „Jakże, to nie wie pan, GO znaczy 
„morowy*?! Morowy, panie, to jest taki, co 
jak sobie trzepnie tray kielichy wódki, a na 
ten przykład kto mu co zawadzi, to palnie w 
mordę i tyla!“ ! 

Równiek św. Karol Marcin, który mie- 
szkał trzy kwartały w tym samym doma co 
Hacnsiowie, opowiada, że Hasuś był awantur: 
nikiem. U świadka Goldberga mieszkali Haou- 
siowe 3 miesiąca w jerieni, jak po morder- 
stwie. (Goldberg opowiada, áo gdy rasa prsy- 
szedł do noh, aby się upomnieć o zaległy 
czynsz, Hiaczś skoczył do niego, a wyjąwszy 
duży pakiet z komody, zawołał: „Góż ty sobie 
żydzie myślisz? Ja jestem tysiącznym panem. 
Tysiące zabrałom zo wsl i jeszcze zabiorę!“ 
Po przesłuchaniu tego świadka odorytano 
sprawozdanie lekarskie  sekocyi, dokonanej na 
zwłokach Jzostka d. 4 sierpnia 1897. Przewo- 
dniczący przedłożył lekarzom rysunek noża, 
którego Hacuś — jak w śledztwie podał — 
użył do wykonania zbrodni. Rysunek ten sporzą- 


strzębska, żona b. właściciela 
nówSkiem, lat 62, i 
Cfiary. Na odnowienie kościoła w Tarce złożyła 
p. Marya M.ska 5 sir. sań 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano- 2, w poł. 
42 R. Bar. 749. Spada gwałtownie. Śnieg z 
deszczem, 


Wyrozumiałość przedewszystkiem I 

| —Acóż to za lotr niegodziwy z tego Iksa | 

— (Gsłowieku, zmiłuj się, co ty mówisz? przecież 
wosoraj sam widziałem, jakeś go Ściskał serdecznie 
i dawałeś mu busi z dubeltówki, a dziś nazywasz 
go łotrem ? e 
| — Wiesz co, że z ciebie paradny okaz! Ciekaw 
jestem bardzo, co to może jedno drugiemu prze- 
gskadząć ? 


| Z aforyzmów lekarzy. | 
Dajcie mi trochę więcej czasu, a dam Wam, 

ile chcecie pieniędzy. Lekarz z praktyką. 
Dajcie mi trochę pieniędzy, a dam wam czasu, 

ile chcecie, Lekm z bez praktyki, 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we 
czwartek „Zaklęty zamek“ cperetka w 8 aktach K. 
 Millóokera. W piątek (wanowienie) „Skąpiec”, znako- 
mita komedya w 5 aktach Moliera, przekład J. Na- 
rzymskiego, występ Gustawa Fiszera i Wi, Wo- 
leńskiego. W sobotę porę Yig SA 
Gône", komedya w 4 akta iktoryna Sardou 
wieczorem „Zaklęty zamek“. W niedsielę popolu- dzi? sam Haous. Następnie zabrał głos lekarz 
[dnia „Pod białym koniem“, komedya w 8 aktach | sądowy dr. Schaitter i przechodząc orzeczenie 
O. Blumentkala i G. Kadelburga, oraz „Zamek na f lekarskie punkt po punkcie, zeznaczył, ke 5. p. 
Ozorsztynie, czyli Bojomir i Wanda“, opera komi- | Szostek umarł s upływn krwi wskutek odnie- 
| emaw 2 a, Kurpińskiego, wieczorem „Zaklęty zamek“, | sionych ciężkich ran. Nacisk główny kładzie 
jw poniedziałek na dochód Towarzystwa „Panienf dr. Schaitier na tea szczegół dlatego, gdyż ze 


we DUKATY JUBILEUSZOWE <% 


PRZEGLĄD z dnia 16 Grudnia 1898. 


znaków, jakie znaleziono na szyi, mogłoby się 
wydawać, że nieboszczyk został uduszony. Tym- 
orasem  najważniejszemi uszkodzeniami były 
rany cięte na głowie, na barkach, na ręce i na 
języku. Rany zadane były narzędziem ostrem, 
ciężkiem i ciętem, najprawdopodobniej był to 
siekacz lub duży tasak, taki właśnie, jak przed- 
łożony rysunek obwinionego wskazuje. Zamach 
miał miejsce w dwie lub trzy godziny po wie- 
czerzy, co wywnioskować można z pokarmów 
w żołądku jeszcze niestrawionych. Rany równo- 
legle na ręce są dowodem, ke mordowany po 
tak silnem rogoięciu ust, że mu aż język do 
połowy  rowocięto, instynktownie chwycił się 
prawą ręką za miejsce zranione i otrzymał dru- 
gie silne cięsie przez wierzch ręki. Okoliczność 
ta niemniej wskazuje, że cięto poomacku. Z ran 
poprzecznych i równoległych wzdłuż szyi i rąk 
wnioskuje równiek dr. Sohaitter, że gdy jeden 
z morderców zawołał: „Utnij mu głowę!“ drugi 
w rzeszy samej zamach ten uczynił, ale że 
było ciemno, zamiast w szyję, trafil wyłej, 
przecinając broniącą twarz rękę. Inne mniejsze 
uszkodzenia i starcia świadczą o rozpaczliwej 
obronie mordowanego. rę x alle: 
Wywody te lekarza wywarły głębokie 
wrażenie nietylko na sędziach i audytorynm, 
ale nawet na oskarżonych, którzy słuchali bla- 
dzi i zmięszeni,gdy tajemnice tej skrytej zbro- 
dni szczegół po szczególe na jaw wychodziły. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 13 grudnia. 


naj pod adresom kartelu śelaknego we wozo- 
rajzze) Wiener Adendpost. W obrocie wczoraj- 
szym bowiem wiadomo było tylko to, iż rząd 
zamierza wmięszać się w sprawą pragskiego 
towarzysswa żeleznego, dziś zaś wiedziano już, 
jakiego to rodzaja ma być ta interwencya. 
Wraśenie komunikatu urzędowego spotegowalo 
jsSzose interpelacya, wniesiona na dzisiejezem 
posiedzeniu Rady państwa przes p. Kramarza, 
w którsj on wxywa wprost rząd, ażeby znikył 
clo cd żelaza. W interpelacyi swej wykazeł p. 
Kramarz, że przedsiębiorstwo, które tek niego- 
dnie wyzyskuje ustanowioną nie dla niego spe- 
oyalnie, ale dla rodzimej produkcyi wogóle 
ochronę celną, nie zasiaguje na to, aby wyso- 
kiemi clami- odpędzano wszelką uagranicszą 
konkurencyę od granio państwa. Przemyał, któ- 
ry doznaje takiej opieki państwa, powinien nie 
tylko tanio zsspokajać potrzebę konsumoyi we- 
wnąętrznej, ale pracować także na eksport i 
konkurować z zagranicą. Tymczasem kartel śe- 
lasany nawet nie myśli o tem, jemu wystarcza 
łupić krajową ludnośś, a tak wygodnie przy- 
chodzi mu ten wyaysk, że nawet nie cho 
uraydeó na wystawie paryskiej austryaekiego 
działn produkoyi żelaza. W ten sposób do wal- 
ki z kartelem stanął nie tylko rząd, ale także 
parlament i opinia publiczsa. Przeciw ciękkim 
zarzutom, podnoszonym ze wszech stron, broni 
się kartel w sposób, który traĥó może do pzze- 
konania interesowanych spekulantów  gieldo- 
wych, ale nie społeczeństwa. Ošo we wszyst- 
kich dziennika ogłosił duiś centraluy dy- 
rektor pragzkiego towarzystwa żelaznego p. Ko- 
stranek, dlaczego postawił wniossk o skasowa- 
nie spesyalnego funduszu rezerwowego i ros- 
dcielenie go między akoyonaryaszy. 

Uderza przedewszystkiem to, że nsprawie- 
dliwienie to pochodzi nie od p. Wittgensteina, 
przeciw któremu kiorują się wszystkie zarzn'y, 
ale od urzędnika zawiadującego komercyalne 
sprawy Towarzystwa. Widocznie p. Kestranek 
choe osle odium wziąć na siebie i oczyścić 
w ten sposób swego zwierzchnika Wittgenstei- 
na. Samo usprawiedliwienie zaś zasadza się na 
tem, że praskie Towarzystwo znajduje się 


w prawdziwem embarras des richesses, ketyle ma | 


rozmaitych aktywów jawnych i utajonych, iż 
śmiessnością bytoby jeszcze je powiększać. 
Wedle przedstawienia p. Kestranka zwy- 
kła statutem przepisana rezerwa wynosi 1,160.000 
zir., specyslna zaś (ta, która miała byó roz- 
dzielona) 4,041.765 zir., oprócz tego zaó są jə- 
szoze utajone rezerwy, wynoszące co najmniej | 
6 milionów, 
corocznego odpisywania w bilansie rachunko- 


wa wartość rozmaitych aktywów nie wynosi Kardorff. Omawiając stosznek Niemiec do 


nawet połowy rzeczywistej. Dalej już odpisy- 
waó, zdaniem p. Kestranka, : nie można, nie po- 
zostawało więc nic, jak skasować jedną z re- 
zecw albo wypłacać w najbliższych latach zna- 
oznie większe dywidendy. Tę drugą ewentual- 
ność uważa p. Kestranck za szkodliws*4, bo da- 
laby tylko impuls do szklonej spekalacyi giel- 


ia ełowo handlowego poseł dr. 


(Z) Dziś dopiero uwidocznił się na giel- 
dzie właściwy efekt grońby rządu, wystosowa- 


Telegramy Przeglądu. 


Madryt 14 grudnia. Powstańcy na Filipi- 
nach żądają sa wydanie jeńców hiszpańskich 
okapu w kwocie 20 milionów dolarów. ' 

Budapeszt 14 grudnia, Aresztowano tu dziś 
niejakiego Franciszka Lustiga, który prred kilku 
dniami przybył z Galicyi. Lustig sostaje pod zarzu- 
tem ukrywania i handlu kradzionych rzeczy. 

Nowy Jork 14 grudnia. Eksplozya w wielkim 
rezerwoarze garowym wyrządziła tn dziś znaczne 
szkody. Kilku ludzi poniosło śmierć, wielu rannych, 

Praga 14 grndnia. O ostatniem posiedze- 
niu klubu młodoczeskiego donosi Politik: Na 
interpelacyę p. Dvorzaka co do spełnisnia tak 
zw. postulatów młodosaeskich, przewodniczący 
klubu p. Engel cdpowiedział, ke minister skar- 
bu dr. Keizl dał pod tym wsględem przed 
kilka dniawi uspokajające zapewnienia. Na 
dalszą interpelacyę jsdnego z posłów p. Engel 
stanowczo zaprzeczył pogłoskom, jakoby ze 
strony polskiej lub konserwatywnych Nieraców 
rrzedsiębrano  akcyę pośredniczącą między 
Czechami i Niemcami. W końcu uchwalono, 
że członkowie klubu, którzy z okazyi jubileu- 
szu borarekiego otrzymali odznaczenia, w myśl 
par. 18 regulaminu klubowego nie mają obo- 
wiąsku złożenia mandatów poselskich. 

Wiedeń 15 grudnia. Na drisiejszem posie- 
dzenin >omisyi ugodowej w ciągu rozprawy 
nad artykułem 14 anstro-węgierskiego trakta- 
Kolisoher 
wskanał na macoszo traktowanie przemysłu 
galicyjskiego przy rozmaitych dostawach dla 
wojska. Jest notoryczną rzeczą — powiedział 
MÓWCA — ża mimo znakomitej jakości cemen- 
tów w Szorakowie i Podgórzu, zarząd wojsko- 
wy do robót w Przemyślu nie używa cemen- 
tu galicyjskiego, tylko sprowadza cement z 
Węgier. Takim sposobem przemysł galicyjski 
absolntnie rozwinąć się nie może. Ze względu 
na to, że w Gzalicyi nie me wielkich zakładów 
przemysłowych, powinno się mały przemysł 
popierać przez oddawanie mu dostaw woj- 
skowych. x." 

Minister br, Dipauli rzekł, że w tej 
ostatniej kwestyi jest tego samego zdania co 
dr. Kolischer. Co do dostaw dla wojska, to 
zdaniem jego sprawa ta powinna byó uregu- 
lowaną w drodas ustawy. Omawiając w dal- 
szym ciągu kwestyę dostaw, przyznał minister 
że ministerstwo wojny w istocie nie za- 
wsze w taki sposób postępuje, jakby sobie te- 
go kyczyły austryackie efory przemysłowe, 
chociaż trzeba zauważyć, że i tu nieraz zda- 
rzają się adki specyalne, w których u- 
wsględnienie odnośuych żądań stajs się po 
prostu niemożliwem. Minister przytacza taki 
przykład: Ministerstwo wojny rozpisało ; kon- 
kurs na dostawę kwasu sierczanego dla celów 
wojskowych. Z całej Anstryi nadeszła tylko 
jedna oferta, tak samo jedna z Węgier. Obie 
fabryki podały wszakże tak wygórowane ceny, 
że rząd musiał uwrócić się do nich z prośbą, 
aby zniżyły osny przynajmniej w przybliżeniu 
do oferż, jakie wpłynęły od fabryk xagrani- 
cznych. Na to wezwanie auitryacka fabryka 
nie odpowiedziała wcale, węgierska zaś osta- 
tecznie zgodziła mię na zniśenie cen. Takie 
postępowania przemysłowców anstryackich nie 
może zachęcać . ministerstwa wojny do 
uwzg:ędnienia ich żądań. Co do ustawy kar- 
telowsj, minister przyznaje, że zachodzi ko- 
nisCzka potrzsog uregulowaLia tej sprawy w 
drodze ustawodawczej. Należy pragcąć, aby 
sprawa ta przyszła czem rychlej pod obrady 
parlamentu. Co się tyczy galicyjskich fabryk 
eementu, minister oświadcza, że był wiolce 
zdziwiony skargarai dra Kolischera na to, że 
fabryki nie mogą się rozwinąć, ponieważ nia- 
dawno, kiedy: w Wiedniu stawiano wielkie 
budowie, dowiedział się, że w Austryi jest tak 
wielki brak cementu, iś musiano go sprowa- 
dzeó x zagranicy, 8 i ragranica rie doslarczy- 
ła go na ozas x powodu braku materyału. 


Berlin 15 grudnia. W dalszym ciąga dy-| 
skusyi ogólnej w parlamencie nad bndźotem, | 


pp. Stolberg i Wernigerode domagali się usil- 


ką. — W tym samym dachu przemawiał p. 


a pochodzące stąd, że skutkiem | nie utrzymania dobrych stosunków z Amery- 


Austryi, p. Kardorff zastanawiał się nad znaną 
mową hr. Thuna w parlamencie wiedeńskim 
w sprawie wydalania z Prus. P. Kardorff po- 
| dziela zdanie sekretarza stanu Biilowa, %£e w 


wy hr. Thuna nie należy upatrywać tendencyi 
nieprzyjaznej dla Niemiec, ani teá nie należy 


pago więcej energiognyoh ustępach mo- 


dowej i dlatego postawil. wniosek o zniesienie | wnioskować z nich, iż przymierze austro- 


specyalnej rezerwy, Oto usprawiedliwienie pra- 
skiego Towarzystwa, Dziwi mię tylko, dlaczego 
nie wciągaęło ono swentualuego zniżenia cen 
żelaza w zakres swoich kombinacyi; to byłby; 
przecież najprostszy sposób ulżenia kartelowi 
kłopotu z nadmiarem pieniędzy, tymczasem 
kartel choe właśnie jeszaze podnieść te ceny. 
Oo się tyczy ruchu na giełdzie, to łatwo : 
zrozumiałem jest, źe i dziś praskie akoye i al- 
piny poochłaniały całą uwagę spekulacyi. Spa- 
dek w nich był ogromny. Praskie akoye spa- 
dły na 905, a więc równo o 95 złr. w poró": 


Wnan:u znajwyźszym kursem jaki miały przed | 


trzema dniami, t. j. właśnie o tyle, ile otrzy. 


mać miał każdy akcycnarycsz ze skasować Bię | 


mającej rezerwy. Smiano się z tego powodu na : 
gieldzie i dowoipkowano, że handel praskiemi i 
akcyami odbywa się już ex tzn. „rozwodnione- ! 
mı“ akcyami.—Przy zamknięciu obrotów notowa- | 
no kurs praskich akcyi na 904. Alpiny w pier- | 
wszej chwili spadły na 18150, a więc o 15 | 
złr. interwencyjne xakupna ajentów wittgen-| 
steinowskich podniosły jednak w dalszym cią-- 
gu ich kurs o 38'/ą zir. — zamknięto je więc, 
kursem 185, o 11, złr. niższym od wozo- | 
rejszego. | 

W innych kategoryach walorów ruch był, 
prawidłowy, a flaktnacye kursów nieznacznó. ' 
S:lną tendencyą odzrnaczały się lombardy i. 
Ntatsbahny. | 

Ostatnie notowania : 

Kredyty 


9770, dakat 570 20 


fraukówka 9561), , marki, 
1180, rable 1'37',. ` 


Ceny zbsża. Wiedeń 14 grudnia, Psze- | 
| Budapeszt 15 grudnia. Dzienniki opozy- 
"'eyjne woiąż jeszcze 


nica na wiosnę 940 -9'49; żyto na wiosnę 
8'22—8'29 ; owies na wiosnę 6'12—6'13 ; ku- 
kurudza na maj- czerwiec Ó11—5'14. Spi- 
rytus 18-—18'10. Tendencys wsmoonioną. 


sprzedają 


niemieckie zostało zachwiane. Gdyby jednak 
mowa hr. Thuna była istotnie następstwem 
rozluźnienia tego przymierza, to w takim ra: 
zie mówca musiałby usnać przedłożenia rządu, 
domagajsce się podwyższenia wydatków na 
wojsko, za zupełnie usprawiedliwione, bo w 
razie wojny Niemcy byłyby pozbawione so- 
Jusanictwa Austryi. 

P. Rickert zalecał w interesie utrzy- 
mania potęgi państwa kontynuowanie polityki 
traktatów handlowych, Mówca sądzi, śe obe- 
Gna chwila nie jest odpowiednia do przeprowa- 
dzenia rozbrojenia, uważa jednakmyśl cara za 
godną wdzięczności. | 

Nakrotarz stanu Theilmann oświad- 
Czył, że nie ma powodu obawiać się nadmier- 
nego wywozu oukru z Kuby i to na długi 
Przeciąg czasu, gdyż plantacye cukru na tej 
wyspie zostały niemal zupełnie zniszczone woj- 
NĄ tegoroczną. 

P. ks. Radziwiłł uskarżał się na po- 
stępowanie władz pruskich z ludnością polską 
1 żądał opieki rządowej dla uprawnionych żą- 
dań wszystkich obywateli. Niemoy muszą albo 
w równej misrze traktować wszystkich obywą- 
teli państwa bsz różnicy narodowości i wy: 
znanie, albo w przeciwnym wypadku zrezy- 
gnować ze sławy państwa, które spełniło wiel- 
kie zadanie cywilizacyjne. 

. _ Na tem posiedzenie przerwane. Następne 


dzisiaj. 
austr. 3568, węgierskie 87:50, | Wiedeń 16 grudnia, Fremdenblatt dowiadn- 
Anglobanki 15375, Uniony 29350, Bankverei- , 
ny 26475, Linderbanki 233 75, Ludwiki 210.50, ; 
Ozerniowieckie 294—, Elbethale 261-—, Renta świętami Bośego Narodzenia a Nowym Ro- 
|papierowa 101'15, srebrna 101'10, austryaoka kiem są zupełnie bszpodstawne. 
siota 120'10 austr. renta wal. kor. 10120, wę: | 


gierska złotą 120'15, węgierska renta wal. kor. | 


je się z kół pariamentaraych, że wersye jako- 
by sejmy krajowe miały być zwołane między 


Komitet egzekucyjny prawicy uchwalił 
wczoraj program dalszej czynności parlamen- 
tarnej. Izba odbędzie jeszoze dwa pelne posie- 
dzenia w przysziym tygodniu, a mianowicie we 
wtorsk i we czwartek. 


odburzeją opinię publi- 
(OZNĄ przeciw kandydaturze ministra Spraw 


| wewnętrznych na prezydenia sejmu. Przypomi- 
nają ons liozna akta samowoli, których Per- 


ji ozel dopuszczał się jako minister w obeo opo- 


zycyń. 


Wiedeń 15 grudnia. Nexess Wiener Tagblatt 
donosi z Paryża, że rząd włoski oświadczył 
Don Carlosowi, iż pobyt jego na terytoryum 
włoskiem i ciągłe roboty polityczne są mu nie 
na rękę. 7 e 

Amsterdam 15 grudaja. Esterhazy ogiacza 
w dzienniku Handsisblad, żs zamierza udać się 
do Nowego Jorku i Hawany. Przedtem jednak 
spodziewa się odpowiedzi trybunału kasacyjne- 
go na swoją prośbę o przesłuchanie i czeka 
na nie aby wię ewentualnie udać do Paryża. 

Petersburg 15 grudnia. W łonie minister- 
stwa skarbu obradujący komitet dla spraw ta- 
ryfowych odbył posiedzenie, na którem obra- 
dowano nad podniesieniem eksportu nafty kau- 
kaskiej do Niemiec. Komitet postanowił, że 
począwszy od 1 lutego 1899 r. na kolei kan- 
kaskiej pobieraną ma byó od puda nafty opła- 
ta szachtowa po 12 kopiejek zamiast dotych- 
czasowych 19, jeżeli nafta zawiera conajmniej 
28%, materyału palnego, a przymieszka cięż- 
kich olejów wynosi conajmniej 160. 

Wiedeń 15 grudnia. Dzienniki donoszą, że 
rada zawiadowcza praskiego Towarzystwa dla 
przemysłu żelaznego postanowiła odstąpić od 
zamiaru zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia w sprawie rozdzielenia rezerwy 
specyalnej, a to dlatego, że komisarz rządowy 
postanowienie w tym wxględzie powzięte przez 
radę zawiadoworą uznał jako przeciwne statu- 
tom i zagroził zasystowaniem tego postano- 
wienia. - 
Wiedeń 15 grudnia. Prezes krakowskiej 
Akademii umiejętności, hr. Stanisław Tarnow- 
ski, złożył dziś przysięgę do rąk Cesarza, jako 
tajny radzca. Przy akcie interweniował minie 
ster spraw zagranicznych, br. Gołuchowski. 

Cesars przyjmował dziś na ogólnej audyen- 
oyi kilku marszałków krajowych, między inny- 
mi marezałka Galicyi, hr. St. Badeniego. 

Również nowomianowany attache lega- 
cyjny, hr. Ludwik Badeni; był przyjęty na 
ogólnej audyencyi. 

Wiedeń 15 grudnia. (Rada państwa). Na 
dzieiejszem poziadzenin minister sprawiedliwo- 
sai dr. Raber odpowiadał na dawniejsze inter- 
pelacye. Rząd przedłożył projekt ustawy o u= 
wolnieniu Towarzystw żeglugi handlowej od 
podatku zarobkowego do r. 1903. 

Izba panów obraduje równocześnie mad 
podwyższeniem płac słag państwowych. 


o Da a 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 16 grudnia. 8. Dąmbski 
z Rudna. W, Fastnacht i K., Herzer s Wiednia. 8, 
Wybranowski, M. Schmeja s Biały, Isa Rylska s 
Uhkrynowa. Dyr. M. O. Popper z Wiednia. E, Ja- 
Siewicz z Wilna. Major O. Eberls s Czortkowa. 
Prof, L. Cyfrowicz z Krakowa. B. Urbanieki z 
Lincu. i > 


HOTEL EUROPEJSKI, 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 15 grudnia. M. hr. Tar- 
nowska z Śniatynki, Hr. Czosnowski z Ożomli, J, 
Zieniewicz z Daszawy. St. Strzelecki z Żydaozowa, 
K. Sianichowski z Limanowy. St Wołoszyński s 
Przemyśla, O, Wretsche z Krakowa, 


_ HOTEL ŻORŻA, 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 15 gradnie. J., hr. Po: 
tocki z Brzeżan. M. hr. Borkowscy z Mielnicy, 
August hr. Dzieduszycki x Brzozowa., Bogusław 
Cieński z Łoszniowa. Mikołaj Cieński z Kurowa, 
Jan Czech, jenerał x Karlabadu. Jenerał Brader- 
maon z Tarnopola. Misi Mack z Wiedaia. Tomasz 
Horodyski i Leonowie Horodyacy z Tłustenkiego. 


NADESŁANE. 

Mam zaszczyt zawiadomić że po 25- 

letniej praktyce w atelierze doentystycznym 

bł. p. J. Weissa i D-ra Adolfa Weissa otwo- 

rzyłem własne Atelier przy ul. Koporniką 
A S$. LP. Z głębokim szacunkiem Emil Perdes, 


z R a CO 
Dr. STANISŁAW ZABŁOCKI 
iósł wie do L i er | x ~ 
skiej |. 34 IL. pinto 0d wpół do 12 do wpół dz 1 iad 
8 do å po połudaia 
w chorobach nesa, gardła, uszu i piersi. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank Hipoteczn 


przeniósł | 
KANTOR WYMIARY oraz ODDZIAŁ DEPGZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie 
gmachu własnego do frontowych lokałności 
w parterze. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY auki 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania pa- 
piery wRriościowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTA SGHOSKOWE (Sala Deposits.) 


Za opłatą 25 do 35 xlr. aw. rocznie, de- 
pozytarjusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
carnej sahowek do wyłącznego użytku i pod 
wizsnym kluczem gdzie Oespiecznia a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


Lwów 15 grudnia. (Z Izby handlowej). 

Akoy© m sztuke: Kolej gal. Karola Ladwika 200 
m. k. 210,00 do 213:00. Kolej Liwowsko-Czern-Jaaaka 
zł. w. a. 292.00 do 296.50. Banku hypotecznsgo pu 
w. a. 876.— do 386,—, Akcys garbkrni w Rzeszo- 
W. ©, 305. — do 212. —. Tow. bu 
Sanoku 260:— do 365.—, Bamka 
200 xl. 308.50 do 211.09, 


dla kazde l 


Listy zastawne za 100 zl: Banka , i 
ist a 10 proc, oai am 
50 hat 100.00 


prem. 110.00 do 110,70 


l Wieczorne, 

zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 358.25, węgierskie akoye 
kredytowe 389.00, anglobanku 156.50, bankve- 
romy 264.09, nnionbankun 293,00, laenderbanką 
234.20, staatabahny 863.50, lombardy 65.75, 
albethale 26050, akcye tytoniowe 127.25, rima 


Wiedeń 14 grudnia. Notowania 


2/9650, alpiny 18425, renta majowa 10115, 
rentę koronowa węgierska 97.75, losy tureckie 
57.60, marki 59-05, ruble ——, 


$olzel1 i milien. 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


ew” Zlecenia z prowinoyi załątwiamy odwrotną pocztą. WW 


OISCEIN 4 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
przes 


JULIUSZA LERMINA. 


(Ciąg dalszy). 

Gdyby pod Waterloo zwyciężył, nie był- 
by pokoju podpisywał; gdyby zwyciężył pod 
Paryżem, powróciłby do Tailleryj. To nie ule- 
gało wątpliwości. 

Fouchó, przewidujący wszystko, jak zwy- 
kle, prowadził intrygi we własnym — jak 
zwykle — interósie. Stał oto, jak szyldwach, 
przy tronie, gotów oddać go temu, który 
zań najhojniej zapłaci. Uważał z pewną siu- 
sznością, że Napoleon stanowi największą 
przeszkodę do zawarcia pokoju. Od marca 
był on jużjwyklnozony z grona monarchów,a że 
tego ostracyzmu nie zdołał zwycięstwem oba. 
lić, więc się już z nim teraz nie liczono. 

Któż jednak miał prawo przemawiać w 
imieniu Franoyi , żądać, aby głos jego był || 
słuchanym ? 

Czyżby Napoleon II, ów książą Beich- 
stadtu, pozostający pod opieką matki, która nie 
zasługiwała bynajmniej na szacunek ? 

Po usunięciu Napoleona, syn jego prze- 
stawał istnieć dla Francyi. 

A więc może książę Orleański? Po co 
uświęcaó prawo młodszego, gotować au apo- 
teczę ? 

Alternatywa była zatem prosta. Albo Na- 
poleon i wojna, albo pokój i Burbonowie. 

Pierszo rozwiązanie byłoby bardziej pepu- 
larnem : naród obawiał się najazdu, ufał jeszcze 
orężowi, zwycięskiemu tak dłago. 

Za Burbonami przemawiały ambicye, zs- 
wiedzione dotychczas i tchórzostwo, osłaniające 
się płaszczykiem catrośności. 


mi posłańcami 


Do Przeglądu 
przyjmuju ogłoszania 
wyłącznie 
L PLOHN 


biure dzienników i 
egłeszeń, ni. Karolu 
Lndwikm 9, 


Ogłoszenia do Wszystkich 


rsu  aejtaniej, 
Drsbma ogłonzania tylliz 
m gotówkę. 


Z wskazać i polecić zoana w kraju oso- 
bistość. Bliższe szczegół? w towsrzystwie 
prywatnych urzędników, Lwów, Ci ha 1. 1 
pod Z. 2. 

pzadca jub samoistny ekonom, 


kawa 

ler, posz?kuje posady na wikt lub or: 
dynarye od !5 stycznia 1899. Zgłoszenia! 
450 postę restante Lwów. 


poszuku ję dzierżawy folwarku około 
106 morgów. głoszenia pod 1. M. M. 
przyjmuje biuro Flohna. 


(ters młoda, snająca sie Sm I na 
gospodarstwie posznkuja 

zargądu domem. Zgłoszenia pod. 

ste restante Lwów. 


— Na prezenta poleca Antonina Er. 
tel, ulica Fredry, materyi wełniane, bar- if 
chany, bluzki, fsriuszki, płucieska, chastki. 


U" półkryty faeton, kareta, landara 
i sanio tamie do sprzedania. Śtro- 
menger, Lwów Karola Ludwika 5 


Dwóch pomocników cbamajo. 
miony ch że sklepem korzeni i poko- 
jem do śniadań, znajdą posade z dn'ew 
11, 1889. Oferty E. m. 80 Kraków poste 
restante 


Tanio do sprz do sprzedania dom z ogro 
dem przy ul. Króla Jana III Nr. is, || 
obok Zamarstynowskiej (kało żaadarmeryj). 


U: ząd pocztowy Brzozów yass 
kuje ekspedytora lab  ekspodytorki. $i 
Zgłoszenie natychmiast z podaniem wa- 
ranków. _ 
gyborna "kawa pi pół kilo 80 ct.. 
ryusz* ul. 3 Maja l. 2 Lwów, 


RO 2 4 P 
U Troczyńskiego "nei 
pół kilo herbatników 60 ct., pomadek €0 

karmelków 40 ct., czekolad- -k 1 "|| 


A 


ij 
Wyrób wlasny. | 
pouanę majątxm rzeważnie . 

lasowego. z pły wodą, plisko istnie- 
jącej lab oznaczonej kolei. Oferty bez po- 
| grira „rimaje Jan 859 Lwów, po- 


385 ct. ci. pół kilo smalcu 
tylko w handia 


eonarda Soleckiego we 
Lwowie, ul Batorego |. 2. 
Subjekt 

rutynowavy w elegenckiej obsludze gości, 
inteligentny i z praktyką w wielkich han- 
dlach wielkomiejskich, wiacający biegie 
także językiem niemieckim i zde ny aran- 
żer wystawy otrzyma posade w handlu 
Kazimierza Lewickiego we Lwowie. Oferty 
tylko pisemne i tylko z odpisaniami 
(nie oryginałami) świadectw, ale x osna- 
czeniem żądanego honorariumiz pedabiem 
wieka, ees, szkół i dotychczasowej 


RIMUS,, 


Tutki cyga etowe z aR 
pszej bivoułki egipskiej są 


w WP WEZ 4-8 


33 większych handłaca papie 

L i 5 i trafikach M Lwowie 

Kl. Maj urtownie wysyła fabryka 
pray gl. Hego l. 9, Lw R 


PRZEGLĄD = dnia 16 Grudnia 1898. 


Izby — Ciało  prawodawoze 1 Senat —; się wystrzały armatnie. 


natchnione duchem oligarchii — obawiały się 
powrotu do władzy autokraty. Zewsząd do uszu 
jego dochodziło jedno wezwanie naglące, wyra' 
żone w słowie: Abdykacya, 

Jednak dokoła Pałacu Klizejskiego - nie 
zagasł jeszoze entuzyasm tłumów — lud wi- 
tal zbawoę, który ohwilami ukazywał się na 
tarasach. 

Przychodsiło mu na myśl oprzeć się teraz 
na tym motłochu, pogardsanym dotychczas, 
przejmującym go trwogą; ale tę myśl odga- 
niał, nie chciał, aby go przezWano „oesarzem 
hołoty* : 

Po wielu wreszcie wahaniaob, abdykacyę 
podpisał. 

25-go oświadozono mu, žo skoro panują" 
oym już nie jest, więc powinien opuścić Paryś, 
bo obecność jego wywołuja zaburzenia i nie- 
porządki. 

"Ten, który przed trzema miesiącami, u 
wejścia do Tuilleryj, witany był z zapałem 


„ | szalonym, teraz, potajemnie, z nieliczną eskor- 


tą wycuszył na ostatni etap swojej zdumiewa- 
lacej GENY | | 
Odtąd panem maŁochwładnym wisi być 
Fouchó, Massóna stracił już wiarę w siebia i 
we Francyę. Davoust słuchał niewolniczo Fou- 
chego, czasami tylko dawne bohaterstwo ude- 
rzało mu do głowy jak wino. , 
Blicher z Prusakami swymi pędził do 
Paryża jak na szarżą, poprzysięgając so- 
bie, że królowę pruską pomści. Wellington, 
chłodniejszy, Bunął za nim w zbyt wiel- 
kiej odległości ze strategicznego punktu wi- 
dzenia. 
Łatwo było wówezas rzucić się na od- 
osobnionego  Bliichera, rozbić go, a potem 
wpaść na Wellingtona, lecz nikt nie miał na 


! to dość odwagi. 


Paryżanie słuchali z urwogą tych PA 


sów, przypominających im rok 1814. 
7 Napoleon prze ywał jeszcze w Malmaisuu 
z kilku wiernymi. 
Jenerałowi Bsker, człowiekowi nozotwemu, 
powierzono obowiązki dozorcy i obrońcy. “ 
„„Dozorey, gdyż Fouchó nie dawał Napo. 


leonowi swobody zupełnej. Obrońcy, gdyż Bli-! 


— Buonaparte nie będzie mógł wybrzeży ; 
francuskich opuścić, nasi agenci czuwają. 


prośba ta została wyrażona i przyjęta. 
' Ale kawaler tymczasem wychylił się przez 


— Daj to Boże! Póki ten człowiek żyje, pó- okno i kazal powóz zatrzymać. 


ty Europie nieustannie wojny grożą. 


|  — Podobno — wtrącił kawaler Blache 


śołuićrze wielkiej armii przysięgli, że przed 


| naszymi drogimi spreymierzeńcami bramy Pa- 


ryśa zamkną i że w razie Ostateozności miasto 
raczej w powietrze wysadzą i sami wśród gru- 


oher poprzysiągł, że Napoleona porwie i próbo- | zów legną. 


wał przeprawió się przez Sekwanę, aby mu od- 
ciąć odwrót. 


— Paryż nie należy do tych bandytów. Pa: 
ryż jest dla króla i sprzymierzeńców — odparł 


„~ Fouché jednak, nie chcąc, aby go poma- į butnie Malarvio. 


wiano, że wydał byłego cesarza u samych wrót 
stolicy, przyspieszył jego odjazd. e 
29-go 
l-go lipca przenocował w Tours, w drodze do 
PER gdzie go oczekiwali Angliey. ` 
"Tegoż samego dnia dyliżans, unoszóny 
przez cztery rosłe kohie, 
dze, wiodącej od Saint-Germain do Wersalu. 
Pocztylioni, dobrze zapewne płatni, zaci- 
nali konie z całych sił. 


— To samo powiadają Prusavy. 
— I mają racyę, na Boga. Wolę widzieć Pa- 


Napoleon wyruszył z Malmaison, [ryż w rękach Prusaków, niźli jakobinów. 


W chwili tej markiza, nie przyjmająca 
dotychczas udziała w rozmowie, wyjrzała przez 


. | szybę. 


Hektur do Malarvio nachylił się do niej i 


toczył się po dro- | rzekł upruedzająco: 


— Jesteśmy w lasach Marly, trzeba znowu 
zsgrzać pocztylionów do pospiechu... 
Niech się pan nie trudzi... Dość wcześnie 


Była siódma wieczorem. Przez cały dzień | przyjedziemy... 


niebo było zachmurzone, burza wisiała w po- 
wietrzu. - 

Cztery hobi siedsiaży w dyliżanaie : mar- 
grabina de Luciennes, pp. de Malarvic, ojciec , 
i syn i wreszcie kawaler Blache, którego spo- 
tkano go drodze, w Saint-Germain. 

jeżdżano do Merly po stromej górze. 
Konie zwolniły biegu. 

P, de Malarvic dla uwydatnienia inteli- 
gənoyi swego . syna, 
pytań, wiedząc z góry, 00 ua nie odpowie. 

— A zatem informacye prać SĄ pewne ? 
indagował. 

— Najpewniejsze — hah odpowiedź. — 
Napoleon umknąć nie zdoła. 


= 


'zasypywał go tysiącem | 


, Hektor, nie przenikając może znaczenia 
tych słów, zawołał : 

— Dzięki niespodziewaaemu natarciu Prusa- 
"ków, którzy buonapartystów wymietli, król był 
28 go czerwca w Cambrai. Do Paryża dotrze 
niebawem. Powinien tam znaleść swoją wierną 
drużynę, a panią w pierwszym jej rzędzie. 

: Regina nie . odpowiedziała. mu na to 
wprost. 
— Konie jub są zańęczone — rzekła — na: 
leży im dać wytchnienie. Zresztą cika się 
przejść. - 

— Pozwoli pani rękę sobie podać. 


| wtrącił kawaler Blache, odpowiadając w ten 


— Czy nio nie wskóram ? — nalegał jeszcze 
Maelarvio. 

— Pan Bleche 
odparła Regina, 
mieniu. 

Oddaliwszy się o kilka kroków od Me 
żansu, szepnęła nagle : 

— (o się z nim stalo ? Czy on żyje? 

— Słowo pani daję, że nie wiem — odparł 
kawaler. 

— Powiedz ni pan prawdę. Otrzymałeś mój 
list, skoro znalazłeś się w miejscu wskazanem. 
Zostąwiłam panu dość czasu do poszukiwań. 
Mów szozerze, ja wszystko zniosę , chośby to 
był cios najstraszniejszy... Tyś go znał dobrze i 
5! czę ty zrozumiesz, Go" się w mojem sercu 

leje 

— I oiebie znam lepiej, niż ty siebie samą, 
droga pani i do głębi twej duszy przenikam. 
Chcesz wiedzieć prawdę. Masz ją w kilka sło- 
wach. Od dnia, w którym Jerzy uciekł ze 
sztabu p. de Bourmont, tego nędznego zdrajey. n 

— Powiadasz pan ?... 

Kawaler ujął rączkę markizy i mocno ję 
ścisnął . '. 

— Słuchaj mnie, drogie dziecię — mówił. — 
Jesteś młoda, żyjesz w świecie kłamstw i uła- 
dy. Ja mam już lat sześódziesiąt, widziałem 
wiele, poznałem życie i wyrob łem sobie taką 
zasadę: „Co jest słuszne, to słuszne, oo nio- 
sprawiedliwe — to niesprawiedliwe". ' Zdan e 
to prowadzi do prostego wniosku, że gdy ozło- 
wiek złoży przysięgę, a potem klam jej zada- 
je, to jest przestępcą i tohórzem. Wszak Bour- 
mont wiarę Napoleonowi zaprzysiągi? Złamał 
ją, a więc jest zdrajcą , zbrodniarzsm... 

On to uczynił dla króla. 


ma prawa dawniejsze — 


opierając Się na jego ra- | 


M 


!29 do Głonesse, W dolinie Saint-Denis rozległy 


prog 


IU 


rzy zmianie roku 


poleca się odnowienie 


Abonamentu pism. 


Zlecenia abonamentowe na pisma 
krajowe i zagraniczne, polityczne, litera- 
okie, kumorystyczne, żurnale mód, ilustra- 
eye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych 
ręcząc xa punktualne doręczenie własny - 
(pisma zamiejsoswe kez 
doliczenia dostawy) NAJ STARSZE 


Biuro dzienników i ogloszeń 


Ludwika Piohna | 
lawótw, uł, Karola ane RAA 


dolnego rządce, administratora ae Część II. Słowa, stronie 


Blücher przez Compiègne i Creil dotarł 


Tutki ponar parar „NORIS* 


wyrobu W. BEŁDO WARGO, msgistra farmacyi i chemika w Krako- 
wie odznaczają sie dymem: łagodnym i chłodnym, nie zmienia- 
jącym zapachu i emab utytoniu, nie naciągają tłuszczem Í 
nie gasną Szybko, wskutek czego całego papierosa można wypalić 
ze smakiem. Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wiel mi iyo: 


chętnie darmo i opłatnie. Ea 


my PTI GZ PY a T a T 
elki zbiór kolęd do śpiewu i na fortepian "$ 


pod tytułem 


zebrał 


Fr. Barański: 


'|Część J. Muzyka, stren'c 80 (łatwy układ na fortepian i do śpiewu). 

86, kolęd 69. Ozdobna w 6 kolorach, Jit1grafowana okładka. 

Cena sł. 1:50, w oprawie zł. 1'90, z przesylka o 25 ct. drożej. 
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie plac Maryacki 1. 11. 


Do n*bycia w każdej księgarni. 


| Krople żołądkowe 


Brady'ego 
(przedtem Mariacelskie Krople żołądkowe) 
sporządzone w aptece „zum Kónig von Ungarn“ 
Karola Brady w Wiedniu IL. Fleis' hinarkt 1. 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie I 
wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawienia i 
| innych dolegli wosciach. 


Cena flaszki 40 ct., podw. flaszki 70 ct. 


Musze zwrócić uwage powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
falszowane bywają. Należy zwrócić uwage przy zakupnie Da powyższy marke 
ochronną z podpisem C. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe 
zwrócić, które nie są powyższą marką í podpisem C. Brady zaopatrzone. |f 


kropie żołądkowe apt. K. Brady 


(dawniej Marlacelskie żołądkowe krople) 
są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Mariacielskiej 
(jako marką ochronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną LAG n 


musi się znajdować podpis 
Części składowe podane. 


Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich a aptekach . 


SAPOMENTHOŁ 


(Maść Sapomentholowa) 


naczeranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza 


Zaz" Matuli Aptekarza w Radomyślu koło Tar- 


„= 
a 
<. 
Hi 


na Eka 


Dzień Bożego Narodzenia 


— m A = EZ 


— A jednak ten _niecny Fouché wypuścił go | 


są nieocenione w gospodarstwie domowem ko- 
 nieczne dla przemysłowców, a wigo SĄ 


Czerniowce: Pańska 6. 


— Pani markiza raczyła już przyjąó moją— | 


są wzorowe w konstrukcyi i wykonaniu niedo- 
ścignione w szybkości i trwałości jak i piękno- Naj poży teczniej SZY m 
ści szwu. Maszyny do szycia Comp. Singera p © d arun ki iem 


na gwiazdkę 


sposób na błagalne spojrzenie Reginy. 
Malarvio zastanawiał się gdzie i kiedy 


“SINGERA MASZYNY DO SZYCIA 
Ciągle zwiększający się pokup, usjwybi- 
tniejsze odznaczenia na wszystkich 
światowych dają najlepszy dowód dobroci tych 


maszyn. Istnienie fabryki 
światowa dają najzupeln'ejszą gwarancyę ` 


Nowe Singera maszyny i Central Bobbin i V. S. familijne są owtatnim wyrasem postępu techniki na polu wyrobu maszyn 
dla domowego użytku. Chód ich najlepszy i spokojuy, obsluga ich łatwa a równie są nieporównane do robót domowych jak i „wałżżo 


haftu artystycznego 


do maltwtóh igłą, haftu sznurowego i monogramowego, robót aplikacyjnych, haf.u smyrneńskiego. Bezpłatna także w hafcie arty- 
styoznym. Skład papi: do haftu w wszelkim wyborze kolorów. 


Singer Comp. Akc. tow. Lwów Sykstuska 6. 


przedtem : G. Neidllnger. 


"- Handel kerbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA. 


„we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki H A- 
WY o maku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opia- 
- oone dO każdej atacył TETON %4'|. kiłogr. w woreczka, 
Portorica „ ułr. R pół kg. słr. —.9) 


draeako sie zbliża, polecamy na upo- 
minki wieiki wybór mawości dla 
Pań i Panów, Rękawiczki Victo. 


| PŁOGIEN i BIELIZNY 


* Pasaż 
. Kausmata, 
Lwowskie 


poleca Piotr Chrzestowski, vana 
__ żelazny, Lwów, plac Kapitalny 1. 


p Caka grubeaiaruinta : ` 9. —. 9; 
ŚŚ Oeyion sieloms i Hi gl a wo WE FOTO- PLA STIKON 
a „ przednia .  . „10.40 „ p » 1.08 | (46 razy prem'owany) 
ó è Lm a Ia" ry o... x "e W tym tygodniu jest do widzenia 
Mocca „a Bo bardzo aromatyczna „ 10.75 „ „ „ 108 Bosnia i Hercogsowina, 
t 6,7 
„AN crew iawa skocz akaone saa, darak s „ia | NAZatęp 10 centów. | 
czarną KawQ, ZAS DA wę po rAe LJ A |. - 
Rós lub Jawa. Jeżeli używa się kawy gatanki mieszane, wów | dan i NV y- 
„., Czas nąleży każdy gatunek oddzielnie opalić. i a 
Dotz Opakowanie nie m wię. i = dobre, para . . . . . . zł. 1.20 
gras Zamówienia a prowikori znłażula sią odwrotną pocste., | >< zestalowemi nożami, para „ 170 
=f zszerokiemi nożami, para „ 3— 
T "TT T-A.N SQ ia E | EL niklow. wąskie noże, para „ 3— 
s  miklow. szerokie m., para „ 6— 
, (przedtem Fr. Mroziński) | ZI r H 2-1 róg ę 30 
| we L=owie, ulisa Sobieskiego l. 7 == sm T Setiana „Kolno, A 
poleca wazelkie gatunki futer, a miaaowicic: fatra do podróży, paletocy Z niklowane, para . . . „ 550 
męskie i damskis podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie- „MERKUR“ lub „Belwetja* 
cse, zarekawki, czapki męszie i damskie kołpaki, | skóry we wszystkich gatunkach, nieniklowane, para . . . . . 260 
wierzchy gotowa do futer męskich i damskich. aterye najnowsze DA ! MERKUR“ damskie, niklo- i 
wierzchy w „sajwiększym wyborze. — Wyezczogólnicna tu towary znajdują się na wane, szerokie noże, para. . , 5 — 
składzi e CAL niklowane, szero- à 
Hada. von i mateo. — T e noże, para nd, 
2 PT. Pabliczności i przwwilebnego Dqychowielatwa spłaty miesięcznsmi ratami. „JACKSON HEINES“ ni- A 
e i wat fk a zain klowane, lekkie, para pośóć—gi „ 659 
yz rza PASKI do łyżew, maj ai i 4, 
, Dla Towarzystw Soko!lic 
HANDEL Boze | Szkół odpowiedni opust. 


rìa, krawaty. perfamsryę, laaki, pa a 
sole, wachlarze, wyroby Ze Skóry, 
bronzu i jedwabiu, ceny f- bryczne. 


Górski ı powo 


[JANA RIEDLA 


WH LWOWIE ` | 
Lwów plac Maryackhi , 


wyłączny skład 
i pracownia 
lkołder | materaców 


we Lwswie, Kopernika 5. 
| Poniowat w wielu sklepach sprzedają 


sd So Paki wyrobu | 
Koszule salonowe 


po zl. 106, 1'55, 2—, 225, 250 1 8. 


| 
| 


i 


browar parowy 


w Trzoinioy 


poczta, telegraf 1 stacya kolel państw). 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie" 


napelaiane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. . 


wo Bawarskie“ jest l4-sto- 


iJ ózof Sohuster i pniowe, „w, gaigaka jak sims kmportowa 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiane wyłacznie ze madu wysoko ma- 
szonego bez domiezaki sivdu prażonego, 
| wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
ję jak piwo 1 browarów bawarskich 


alamieckich, przypominających umak 
karamelu 


„Piwo Bawarskie“ 


nowa. Środek popularny, w cierpieniach || Koszule s przodawi pikowymi i fal- |koldry | materace jako moje wyroby, ję beskrwistym osobom, rzczagól: 
reumstycznych, gośocowych itp. x najle- (zakładkami) po al. 277% i8. Hb. pom yanen Pe Pi jeb „robię PNE! a Sayan eing 
pszym skutkiem any, dostąó można ao | ala +: 2:50 I 2-75, į | daje własnego wyroba kołdry į mate-|||Na „Piwo Bawarskie“ uakutecznia 
po cenia: moik próbny 70 ot. Słoik duży H ule pów po sł. 1-55 4 0-90 $ | "309 tylko a siebie wa visaya zamówienia wyłycanie browar w 
2 złr. 50 w każdej większej aptece, ' rA pe ow ór nkraláskloh po || Ri prz aa aT a t YNA aaa 
= Po otrzymaniu naleśytości lub ra |] sl. 280, 2:50 1 2-75 mP zn a = piire cy sai hgg ane = Poirsdait ón i 
zalioz ła wprost razy dziennie eeo aj chłopak aa jeżdze, duże i na welai Nią =i Równoczęsnie poters browar dobrej jakości 
Newa. » 
i eea a ga awa na. | Fótkosraikt a kotniersani 50 ot, | |5 1050 pooywamy. Mareea CTii piwe meroswe | exsportewo. 
aty E ha fi prmsyikowy: Om | - ALEGONY |a paa a Gie | Comana ramię Brora darao 1 
. atni 
ochrony przed naśladownictwami, preszę| SKA JaK » wigo na nimę potrnebaja dobrą, ciepłą a Aa e —węsierskie na 
żądać ” wyrażnie : : „Sapementkolu wyrebu |} P? zl, 0'90, 1.05, 1'15, 1:45, 1'65 1 180. lub ma takowe turaln», jaku 
? Kalesony dia chłopaków po' najtaniej mes w mojej pracowni we f 
Eugenlunza Matull* I przyjmować tylko ct. 85, 05 i sł. 1'10. EE Kopurkika  B pod śą i nan: 
aryginalny w apakswaniu, jak rysunek |Ę Kołnierze tusin po s. 4.145 4:50. Fotot Wokustęr, akty Leie i 
| oesie tu ohek padzny. Mankiety aa, R zl. AA koniaki poleca s najtaniej r | 


Przeciw szczurom| 


Przez ap'ekarza E. Hammerschmidta w Niegburgu, wynaleziony 
- |gostał nowy, nadzwyczaj skuteorny środek do całkowitego i pe- 
wnego wytępienia szckurów. 
Ten nowy wynelazek wszedł w formie „kiełbasy 4 w życie]! 
którą to szkodniki z wielką chciwością spożerają, 
Gdy dla wszystkich zwierząt domowych ta kiełbasa jest zupeł: | ; 
do nabycia we wszystkich|nie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez szczurów Św 
sprżyta, spowoduje 
Jedymy skład tylko 
we Lwowie u 


w Masłow 


tyohże pewną zgubę i śmierć. 


Alojzego _Hiibnera, 


„amok a 


Papier s bryki Fijalkowakich w Białej, 


maas ea aż 


| Skarpetki, pończochy ' ee A 


dla pań, panów I dzieci. Je d yn a 
KRAWA TY sposobność zakupywawia ładnych i ta- 


w największym wyborze nich podarunkó iazdkę dla pań 
Zamówiania x prowincyi wykonują | agag T Giwiżt de © 1 


„się najstaranniej. 
i Górski i Szydłowski 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 
Folwareczek blisko Lwowa "do Lwów, plac Maryacki 8. 
sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. Wia- l 


a udzieli Pawel Fraenkel, Sykstu- 


— o oe m ae -= 


jrakarnia Narodowa lowa Bi 


Max ð ustus 


Lwów, ul. Sykstuska ŚW. 23. 


| "Także i na raty 


bez podwyższenia cen 
dywany, portyery, chodniki, kołdry wa- 
towane, kapy na "stoły i łóżka, jakoteż 
wszelkie artykuły potrzebne do pry 
dzenia domowego ws e dywan 
„Teppichhaas au Louvre“ Lwów, lica 
Bykstuska 1. 6 (paj Hausmanna). N 
prowiacyę wy3y HF cenniki gratis i 


~ 


alaw Maniesk 


(Ciąg dalszy Hitap? 


vre z 


wystawach 


od Jat 40 i sława 


Stamis'awów : L'powa i 


I i , Uskntecznismy 


Wszelkie przekłady 


(tlomaczania) 
od wajzwyklejszych do maj- 
wykwimtniejstysh x polskie- 
go na wszystkie jozyki obce 
i e©dwrotaia. 
Glówna ajenoya dzienników i ogło: 
szeń J. Hopoasa i A. Balomonowej 


w Krakowie, plac Maryaoki L 2. 4 


Artur Kościeki 
SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska l. II. 
(dom wlasny), ulica Trzeciego Maja 
liozba. 2. 1 
poleca wyborne kawy wprost z 
Ameryki pół kilo od 80 ot . Naj- 
lepsze herbaty pół kilo cd 1:50, 
koniak kuracyjny od 180 but: 
Rum nuajispsgy od 120 7, lit. 
Kakao holandsrskie pół kl. 190. 
PoE PE. |. E-RES W. || 
| Nowości w futrzanych to- 
warach, kapeluszach, biu- 
zach, rękawiczkach, welo- 
nach, koronkach I wstążkech 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„MAISON de NOUVEAUTES" 
Madame Berta Fiedlor. 
Lwów, pl Kapłtalny I. 3, 


stary UOQTIAC 


e 4 butelki za 6 


załoły 2 litry 4 alr, 
Renody t Heril. ołańniria| 


dóbr, z zamek Gelitsch przy Genobitz, OD | | 


a wina własnego cho 
pierwszej jakości opła 
alko 2 liry xa 8 slr, 
RQ oant. 


| 57 | 


lat istniejący 


i handel sukna 
s i towarów wełnianyck 


pod firmą 


j JAN WALLACH i SYR 
: Lwów Ryack 33 
poleca się. 
$ Na I-em piątrze 
Skład sukna ra 
KONFEKCYE DAMSKIE. 
F- S PPPOE e E mA 


„|„KAISERBLATT 


wydane na arsczystość jabiteussowg 
jego Majestatu Cesarza 


FRANCISZKA JÓZEFA 


po 50 ct. i i sł. 
sprzedaje biuro dzieaników > we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 8. | 
Na prowincyę wysyła po 56 ct. i-a”, 106. 


Naá > g 


"Motel Georga 
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